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wym Automobilklubu Polski, u- 


Po raz pierwszy w roku bie- 
ącym zawody o tytuł automo- 
bilowego mistrza polski przybra 
ly charakter prawdziwej konku- 
rencji. Stało się to'wskutek wy! 
datnego powiększemia liczby kie | 
*'owców polskich, posiadających | 
specjalme wozy sportowe i wy- 
„cigowe, którzy zawiązali mię- 
dzy sobą od samego początku 
erorocznego sezonu niesłycha- | 
ie pasjonującą walke o pier- 

wszeństwo. 
Począwszy od wyścigu płas- 


nego wysiłku sportowego. Trze 
cie miejsce w  raidzie uzyskał 


Zawidowski. Ripper,. który nie | 
miał na raidzie odpowiedniej ma | 


szyny, klasyfikował się znacznie 
gorzej. Liefeldt -nie: startował 


wcale'z powodu złego -stanu | 
zdrowia. 
Po. blisko _ d'wumiesięcznej 


przerwie następna -rozgrywka 
do mistrzostwa nastąpiła w dniu 


1i sierpnia podczas Międzymaro | 


aowego Wyścigu Tatrzańskiego 
W terenie górskim triumfował 


dego w Łodzi, który rozegrany | Znowu naturalnie Ripper, które- 
"ostał w dniu 12 maja, niespo-| mu w dodatku ogromnie była na 
Azianki i sensacje sypały się jak rękę panująca w tym dniu 'nie- 
* rogu obfitości. Wbrew wszel| pogoda; pobił om bezkonkuren- 
-*"im przewidywaniom, które ty-| Cyjnie Liefeldta i Szwarcszteina. 
bowały na zwycięzcę niepoko-| Zawidowski klasyfikował się na 
nanego dotąd w biegach płaskich 
"aż. Liefeldta, w wyścigu łódz- 
xim zwyciężył Stanislaw 
Szwarcsztein, osiągając dosko- 
s.ałą szybkość przeciętną 152 
fim. g. Drugie miejsce, na zna- 
cznie słabszym samochodzie, za 
dał młody Jan Ripper, a tnzeci 
rył Edward Zawidowski. Inż. 
4 jefeldt z powodu defektu sil- 
ika uzyskał czas bardzo słaby. 
4 ruzą imniezą, liczącą się do 
„r 'roosiwe oyl wyścig górski 
|: Krz%*4wce pod Krynicą, u-| 


tzadzonu dniu 2 czerwca. Tu 
poczuł sie w swoim żywiole Jan 
Ripper, k iema u nas TÓW- 
nego sobie kierowcy w jeździe 
tórss.'ej i wygrał wyścig z prze- 
ja 11 sekund nad Liefeldtem. 
pozostałych pretendentów do 
„mistrzostwa nie startował wca- 
le Zawidowski, który uległ po- 
zważnemu wypadkowi, wywraca 
jąc się do góry kołami ua zakrę- 
zie podczas treningu. Fakt ien 
»odziałał bardzo uiemive na 
Szwarcszteina, który jechał w 
fyścigu na identycznym samo- 
chodzie, uzyskując dopiero trze- 
:ie miejsce. 

Od tego czasu datuje się ©- 
ierommy spadek formy u Szwarc 
szteina. przypuszczalnie na tle) 
jakiegoś załamania psychiczne- 
zo. W raidzie międzynarodo- 


ządzonym między 16 i 23 czerw 
ia. jako trzecia impreza. licząca 
ię do mistrzostwa, zajął on do- | 
jero drugie miejsce w klasyfi-| 
zacji pomimo ogromnych szans | 
1a zwycięstwo i pomimo DOważ | 
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Uowo niona rastar AnA aa terytorjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku 


GENERAL MOTOR w POLSCE, WARSZAW. 


Wspaniały rekord Zawidowskiego. Jan Ripper mistrzem automobilowym Polski. Przed meczem lekkoatletycznym Czechosłowacja - Polska 


nym'kierowcą jest, Jan-; Ripper, 
który: ze.wszystkich opisany,ch 
dmiprez wyniósł :dwa , pierwsze 
miejsca,» dwa s drugie ' i; jedno 
czwarte »j otrzymując wsumie 
10 punktów. Drugi w ostatecz- 
nej. -klasyfikacji. -jest -Szwarc- 
kazał tam w pelni swój; wiełki |sztein z „12: punktami, trzeci — 
talent, ' rozwijając" "doskonałą iZawidowski ,-z 18 punktami *i 
szybkość przeciętna *152 klm."g. | czwarty: Liefeldt: z 29 punktami. 
| Drugie miejsce zajął, Ripper na |.W ten sposób -mistrzem ; Polski 
swej małej' maszynce; a trzecie na:rok bieżący będzie: Jan: Rip- 
miejsce Szwarcsztein. * Liefełdt, per, co zatwierdzone zostanie o- 
|z powodu defektu silnika: biegu, ficjalnie dopiero. w grudniu, na 
nie ukończył. i dorocznym -zieździe polskich klu 
Wyścig lwowski był ostatnią | bów automobilowych. 
imprezą wchodzącą w. skład „od Tyle da się'pokrótce powie- 
wodów -o*Mistrzostwo” .Polski.| dzieć o przebiegu tegorocznych 
Po zsumowaniu punktów okaza. | 
ło się, że najlepiej klasyfikowa-| go mistrza Polski. 


bardzo. słabem miejscu. 
„Tem .większą Iniespodziankę | 
stanowiło. zatem « olśniewające , 
zwycięstwo--Zawidowskiego w 
|rozegranym 25 sierpnia między- 
narodowym wyścigu płaskim:we | 
Lwowie. '« Młody *kierowcawy-= 


l zapasów o tytuł automobilowe- 
Z ostatecz- 


SZEŚCIO-CYLINDROWY SAMOCHÓD 
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nych rezultatów tej emocjonu- 
dącej *konkurencji wyciągnąć 
można! bardzo: ciekawe <wnioski. 
«4 Przedewszystkiem jeślitchodzi 


słłżył on,sobie na ten zaszczyt- 
|my. tytuł. 
|ne zwycięstwa odniósł 
we wspaniałym styłu, wykazu- 
|iąc> nietylko słynną już dziś w 
całej, Polsce odwagę ji brawurę, 
ale także głęboką umiejętność i 
technikę, zarówno w jeździe wy 


szvbkim, n% wozy jego konktu< 
rentów, a na Raidzie Międzyna- 
rodowym miał maszynę poproa 
stu nieodpowiednią, był więc 


o osobę- samego: -młodziutkiego | zgóry skazany na zajecie dalsze- 
mistrza .stwierdzić'należv. że za-| go miejsca w klasyfikacji. 


To 
też jest pewne, że tytuł mistrza 


Wszystkie swe /pięk- dostał mu się zasłużenie jako 
Ripper | niewątpliwie najbardziej utalen= 


towanemu kierowcy polskiemu, 
pod wieloma względami stojąces 
mu poza konkurencją i na pozio» 
mie najwybitniejszych asów zas 
granicznych. 


kowego ponad Chevrolety. 
Doskonała konstrukcja, wy- 
7 tworna, a zarazem wygodna karoserja,kil- 
kadziesiąt: stacji obsługi Chevroletów roz- 
rzucone po. całej Polsce, -oto zalety <Che- 
proleta jako samochodu tarystycznego. 


Wyrób General Motors . 


4 
Najpoważniejszym Kkonkurena 
tem Rippera do tytułu mistrza 
był sympatyczny Stanisław 
Szwarcszteim, ceniony przez 
wszystkich dla swego prawdziu 
wego ducha sportowego. Prze+ 
grał on jedynie skutkiem wspom 
nianego już załamania psychicz 
| nego, które nie pozwoliło mu 
ma zabłyśnięcie pełnią jego tas 
lentu. . $ 
Trzeci w klasyfikacji, Edward 
Zawidowski wykazywał rezula 
taty nadzwyczaj  niejednolite, 
raz olśniewając  wspaniałemi 
sukcesami. innym zaś razem U4 
zyskując wyniki niemal że kom 
promitujące. Młody jeździec 
lwowski jest siłą niewątpliwie 
bardzo obiecującą. Sądżę że w 
przyszłości nie powinien go omis 
nąć tytuł mistrza Polski. | 
Tegoroczne zawody o mistrza 
stwo minęły pod znakiem wys 
raźnego pecha, ścigaicego piers 
wszego mistrza Polski inż, Hen- 
ryka Liefeldta. W trzech impes 
zach miał on defekty w samos 
chodzie, a w Raidzie Międzyna= 
rodowym nie mógł brać udziabt 
| ze względu na zły stan zdrowia. 
To też ostateczny rezultat Lie= 
ieldta nie daje prawdziwego 
wyobrażenia o rzeczywistych 
możliwościach tego znakomitego 
ierowcy. 
Na zakończenie muszę zazna 
czyć, że stworzenie zawodów 0 
| Mistrzostwo Polski zawdzięa 
czamy inicjatywie prezesa kos 
misji sportowei Automobilklubu 
Polski p. Janusza Regulskiego, 
A nie potrzebuję dodawać, żę 
zawody te-przyczyniły się w O« 
gromnej mierze do wspaniałego 
rozrostu imprez automobilo- 
wych, jaki w tym roku wyraźnię 

dał się u nas zauważyć, 
Marian Krynicki, ” 


ścigowej jak i-raidowej. -Pod- 
kreślić przytem należy, że zada- 
nie młodego kierowcy bwa bar- 
dzo trudne, gdyż we wszystkich | 
wyścigach startował on na sa- 
mochodzie o. 25 procent mniej, 


s 


m 


Niema 


nic rozkosz- 
niejszego ponad 


wycieczki samocho* 
owe. Niema lepsze- 


samochodu wyciecz- 


| -RUDOLF CARACCIOLA N 
, najlepszy niemiecki kierowca saimochog 
i dowys.- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


LOTEM BŁYSKAWICY 


wyścig płaski pod Lwowem 


Bo pechowym wyscigu tatrzańskim. 
w którym niepogoda srokdze dopiekła 
crganizatorom, zawodnikom ł publicz- 
ności, oczy wszystkich autemebili- 
stów, którzy przybyła na wyścigi do 
Lwowa, zwracały się przedewszyst- 
kiem ku niebu. Będzie kaé, czy nie be- 
dzie?- Od tego pytania załeżało powo- 
dzenie imprezy, bo podczas deszczu 
trudną szosa stryjskka, staje się pra- 
wio zupełnie niezdatną do urządzenia 
wyscigu, zamierjając się na jakąś blot 
nista pułapkę. 

Na szczęście niebo ułitowało się nad 
organizatorami, którzy tyle pracy wło 
żyłi w przygotowanie zawodów, i u- 
ćwietniło ostatnią imprezę wchodzącą 
w skład tegorocznego Mistrzostwa Pol- 
ski wspaniałym błękitem i usmiechem 
słońca. Pogoda — cudo, szosa — ide- 
eż, organizacja — Świetna, wyniki.. 

Na określnte wyników zabrakło mi 
słowa, bo rzeczytwiścio, to co się dzia- 
ło w. ostatnią niedziedę we Lwowie, 
przeszło wszelkie oczekiwania Nie 
auiediśrmy jeszcze nigdy zawodów au- 
tomiobilowych któnych rezułtaty takby 
Się zbliżały do najlepszych wyników 
zagranicznych i którę zamazemm dostat- 
czytyby widzom tylu silnych waru- 
szeń i emocyj. Sprawiły to z jednej 


strony fantastycznie wysokie szybko- | 


$d, uzyskane w zawadach, a z drugiej 
sdromy niezdecydowana do ostatniego 
momentu rozgrywka o Mistrzostwo 
Połski. 

Do chwili wyścigu Fwowskiego ba- 
talja o Mistrzostwo Polski wysunęła 
na czoło młodziutkiego beniaminka kra 
kowskiego alttomobelizmu, Jana Rippe- 
ra. Nad dmgim w kłasyfikacji Stanisła 
mem Szwarcszteśńnem, miał om jednak 
łylko jeden punkt przewagi, to też trú- 
dno było przewśdzieć, któremu z nich 
ostatecznie przypadnie laur: zwycięz- 
«cy. Szwarcszbećn posiada? większe szan 
se na zwycięstwo we Lwowie, mając 
zmacznie silniejszą i szybszą maszynę, 
w razie zaś równej ilości punktów z 


nikt nie brał w rachube, jak błyskawi- 
ca przeleciała przez metę w tempie 
200 kilometrów na godzinę, zrywając 
taśmę chronometru w rekordowym 
czasie. Przeciętna szybkość na dwu- 
dziestu kiioznetracii 152 kim. na godzi- 
ne. Wielki, wspaniały wyczyn stojący 
całkowicie na poziomie najlepszyci 
rezultatów zagranicznych. 

Jeszcze jedna niespodzianka oczeki- 
wała  rozentuzjazmowanych widzów, 
tym razem  smutniejsza. Pierwszy 
Mistrz Polski, mż. Liefeldt wycofał się 


z powokłu defektu mraszyny. Wielka 
szkoda, bo na swym. ulubionym tbere- 


nie gdzie niądy jeszęzo nie był poko- 
nany, mógł inż. Lieieldt pokazać rów | 
nież bardzo piękny nezuutat. | 
Samochody sportowe uczestniczące | 
w zawodach pięknie dopełniły całości 
udanej imprezy, osiągając także Świet- 
ne wyniki. Skolimowski pobił rekord | 
tej klasy, rozwijając na swej czenwo- 
nej Alfie szybkość przeciętną 128 
kim/g. Maurycy Potocki wyciągna! 118 | 
kim/g., Sommerstein 16 a Bogucki 
110 kimig. Małopolski Klub Autoarnobi- 
lowy może być „naprawdę dmy ze 
swej wspaniałej, wdanej że? K 


Sobofa, 31 sierpnia 1929 roka. 
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ZDOBYCZE EUROPY 


Pion sezonu automobiowego 


W chwili obecnej mija kulminacyjny 
punkt międzynarodowego sezonu au- 
tomobilowego. We wszystkich pań- 
stwach europejskich, w których krze- 
wi się sport samochodowy, rozgrywano 
ostatnio najgłówniejsze doroczne kon- 
kursy o Wielkie Nagrody. 

W dniach 6 i 7 lipca urządzone zo- 
stały na szosie we Francorchamps ko- 
ło Spa zawody | dwudziestoczterogo- 
dzinne o Wielką Nagrodę Belgji dla sa- 
mochodów sportowych. Na starcie sta- 
nęło 37 wozów. 

Skutkiem bardzo niesprzyjających 


| warunków atmosferycznych podczas 


zawodów wydarzyło się wiele wypad- 
ków, przyczem w jednym z nich stra- 
cił życie znany belgijski kierowca 
Charlier, a w innym został zabity ofi- 
cer policji. 

Zawody ukończyło 20 samochodów. 
Największy dystans w ciągu doby prze 
jechała obsada irancusko-włoska, zło- 
żona z kierowców Roberta Benołst i 
Marinoniego, którzy, prowadząc na 
zmianę samochód Alfa Romeo, pokryli 
2433 klm. z szybkością przeciętną 102 
klm./g. 

We Francji rozegrano ostatnio trzy 
interesujące wyścigi: o Wielką Nagro 


CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 


Przy wysiłku naszych lekkoatetów możemy odnieść zwyciestwo 


Już od wielu tygodni prasa 
czeska pisze o spotkaniu łekko- 
tletycznem z Polską, waży na 
szali Szanse, obszernie omawia 
skład reprezentacji i sposób jej 
przygotowania. Od wielu rów- 
nież tygodni wre w łonie związ- 
ku czeskiego intensywna praca 
nad doprowadzeniem 20 lekko- 
atletów czeskich, którzy wal. 
czyć będą z Polakami, do najlep- 
szej możliwie formy. 

Pieczołowitość przygotowań 
Czechów do walk z Polakami po 
witarza się regularnie: czy to w 
pifkarstwie, czy też szermierce, 
w pły'wamiu fub lekkiej atletyce. 
Czesi przywiązują do spotkań z 
Polską specjalną wagę, nadają 
im nietylko znaczenie sportowe, 


Ripperem, także miał przewęgę, ze 
względu na lepszy rezultat uzyskamy 
w Rakdzie Międzynarodawym. 

è W tych warunkach Ripper przeszedł 
wamego siebie, byloby tyłko ze swej 
małej maszynki wyciąpiąć wszystko, 
co się da. Jechał z całą swoją szaloną 
odwaga fra żadnym zakręcie nie ode} 
imując gazu ant na chwilę — i w rezul- 
tacie osiągnął zdumiewającą szybkość 
1146 kim/g. Pewien jestem, że Żaden Z 
[wielkich mistrzów zagranicznych nie 
pokusiłby się biwo o pokonanie tego 
iwyozystu. 

k Wobec tak wspaniałego rezultatu 
Rippera — jazdy Szwarcsztejma oczeki 
mano z niesłychancn napięciem, Gdy 
dano sygnal, Że rozpoczął się start, 
wszyscy ma mecze wiepili oczy w chro 
nonmetry, śledząc z drżeniem posuwa- 
nie się wskazówek. Minęło pięć minut, 
sześć, siedem... Już słychać z oddali 
grame ośmiocyłindrówki.. Ostem mi- 
mt — z daleka widać już brało-czerwo 
ną maszynę. Wszyscy wstrzymują od- 
dech. Zdąży, czy nie zdąży? Jeszcze 
kińkanaście scłoumd, mija czas Rippera, 
% Szwarcsztełn dopiero wypada z za 
krzew między trybuny. Nie zdążył! 
Stało się, Rozpromienionego, małego 
Uaśką otacza them rozenmzjazmowia- 
nych. wielbicieli. Brawo, Mistrz Polski! 
a Nie na tem był jednak komiec emocyj 
w tym wspaniażym dniu, który dkugo 
wostamie 
polskich. Błękitna maszyna Zawidow= 


skiego, którego po ostatnich maaac 
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A Członkinie Warszawskiego 
(Wioślarek odbyły pierwszą wycieczkę 
wioślarską ha pelne morze na dwójce 
turystycznej w dniach od 30-g0 lipca 
do 9 sierpnia r. b. Panie: dr. Z. Zabaw- 


ska-Domosławska, Halina Kożuchowska : 


oraz Nelli Pieniążkiewiczówna, wyru- 


w pamięci automobilistów | 


Klubu | 


ale i polityczne, wiedzą, że echa 
zwycięstw rozniosą się po całej 
słowiańszczyźnie, podnosząc pre 
stige zwycięskiego państwa. j 

Znaczenie spotkań spartowych 
Pałski i Czechosłowącji, które | 
powoli ogarniają wszystkie ga- 
łęzie sportu, jest więc, sądząc 
z przygotowań czeskich, ogrom- 
ne. Sport bowiem, ten pokojowy | 
miernik sił narodów, ten pacyfi- 
styczny sposób ekspansji ambi-| 
cyj rywalizujących, ten potężny | 
atut propagandowy nowoczesnej 
państwowości, odgrywa w sto- 
sunkach słowiańskich rolę» domi- 
ującą. 

Sam fakt, jaką wage przypisu- 
ja Czesi do spotkania lekkoatle-| 
tycznego z nami, nąkłada na nas; 
specjałne obowiązki. Czesi po-; 
stanowili zwyciężyć, ruszają do! 
wałki z arsenałem wszystkich | 
swych atutów. Czesi przykłada- 
ją do wymiku spotkania ogromne | 
znaczenie. 


(I 


szyły z Warszawy 31 lipca o zodz. 
110-ej rano, by 4-go sierpnia o godz. B-ej 
wieczorem prżybyć Wisłą do Gdańska, 
"skąd następnego dnia wyjechały do 
dyni. Dnia 6-go sierpnia przyjechały 
z Qdyni do Rewy, 7-go sierpnia z Re- 
wy do Jastarni, skąd wyruszyły na 
Hel i po objechaniu cypla wróciły peł- 
nem morzem do Jastarni. 

e Wycieczka obfitowała w wiele cie- 
kawych epizodów I prawdziwie niebez 
piecznych momentów (przejazd z Gdy- 
śni do Rewy odbywał się w czasie 
sztormu). 

j W tym samym mniej więcej czasie 
inna załoga Klubu Wioślarek, składa- 
djąca się z pp.: Meleniewskiej, H. Zu- 
przyckiej, Wł. Kecel i M. Mironowi- 


czówny odbyła równie ciekawą i trud | 


ną wycieczkę wioślarską z Sieradza 
do Poznania. 


Wycieczki te były wszędzie po dro- | 


dze wprost entuzjastycznie witane ja- 
ko pierwsze jaskółki wioślarstwa sto- 
łecznego. 

;'Doskonała forma załóg oraz czas 
przejazdu z Warszawy do Qdańska i 
do Jastarni oraz z Słeradza do Pozna- 
nia z przeprawą przez 16 niezwodzo- 
nych promów są niezbitym dowodem, 
że Warszawski Klub Wioślarek ma do- 
skonałe zalogi turystyczne, które na 
równi z osadami regatowemi pilnie tre 
nują I nie poprzestają na wycieczkach 
utartemi szlakami lecz z prawdziwie 
sportowem zacięciem i odwagą, torują 
nowe drogi wioślarstwu turystyczne- 
MML 

s Mapy tras obu wycieczek I szczegó- 
łowy opis marszrut wykonane przez 
pp.: R. Meleniewską i N. Pieniążkiewi 
czównę pozwołą licznym miłośnikom 
turystyki wioślarskiej poznać nowe nie- 
znane wody i zaspokoić tak zrozumia- 
a u wioślarzy tęsknotę do morza. 


wywoływacze 


i inne chemikalja 
KS fotograficzne 
! pierwszej kraj. fahr. 


Andrzeja Cejzika 


są najlepsze 


Warszawa. Žądać wszędzie 
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ciągu 24 godzin. 


dwa Chryslery. 
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WYTRZYMAŁOŚĆ 
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RYSLERA 


mr Roadstery Ch 


w MANS 
* Przechdiną szybkość ponad 103 kilometry na godzine w! 


CHRYSLER BYŁ TRZECIM 
łecznej klasyfikacji o PUHAR | 
nim przyszły jedynie wozy o większej 
cylindrów 4 znacznie droższe. 


Odpowiedź nasza może być| 
tylko jedna. Musimy wystawić, 
reprezentację najdoskonalszą, mu 
Simy reprezentację tę natchnąć 
wielką ambicją i wolą zwycięst- 
wa, musimy stworzyć jaknajlep- 
sze waruniki walki, zapełnić try- 
buny widzami, którzy utrzymują 
ścisły kontakt z zawodnikami, i 
potrafią w razie jakiegokolwiek 
załamania psychicznego druży- 
ny, dać jej nowy impuls do 
walki. 

Musimy więc wszyscy, zawod 
micy i widzowie chcieć zwycię- 
żyć. I tylko w tych warunkach z 
walki tej możemy wyjść z trium- 
fem, prezentując wspaniały te- 


| goroczny dorobek sportu polskie 


go w tiajgodniełszy sposób. 
Reprezentacja Polski została 


i 


W raidzie tym przyńmowały udział dwadzieścia trzy 
wozy, w tem dwa wozy Chryslera. 
Tylko dziesięć wozów zakończyło blat, między niemi 


I CZWARTYM w osta- 
RUDGE WHITWORTHA, 
pojamności 


a 
THE ALL-STEEL BICYCLE 


CHRYSLER 


zestawiona bardzo starannie i 
jest najłepszą, jaką przy ograni- 
czeniu liczbowem składu (do 20 
zawodników) wystawić może- 
my. Wartość bojowa tej reprezen 
tacji, choć nie jest 100 proc. wy- 
kładnikiem poziomu lekkiej atle- 
tyki polskiej, jest znacznie wyż- 
szą niż w roku ubiegłym. Przy- 
gotowama starannie w szeregu 
spotkań _ międzypaństwowych, 
wypoczęta po trudach wałki z 
Węgrami jest zespołem groźnym 
dla każdego niemal państwa w 
Europie. 

W tym składzie i z temi wyni- 
kami pobilibyśmy  zeszłoroczną 
reprezentację czeską w „dwucy- 
frowym" stosunku, Czesi jednak 
zrobili w ciągu roku również ol- 
brzymie postępy I nie ustępują 


ROWER 


GLUB RALEIGH 


zbudowany jest według 
wskazówek znanych człon- 
ków klubu Rozwija on 
wielką szybkość, nie ba- 
cząc na małą ważę 


< Żądajcie prospaktów 


The Raleigh Cycle 
m Co ltd 
(Nottingham Anglja) 


iac PUHAR B 


70 różnych typów. 


komunikacyjne i poszczególne rodzaje przemysłu. 
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CHRYSLERA 


ryslera „75* zarówno pod względem stłnfka, podwozia i karoserii, wygodne | cicha przyłmo» 
wały udział w najtrudniejszych wyścigach 4-godzinnych w Europie, wykazując: 
w SPA i 

Tor Jeszcze uciążiiwszy niż w Mans, Góry bardziej 
strome, zakręty niebezpieczniejsze. 

CHRYSLER jedzie z średnią szybkością ponad 91 kito- 
metrów na godzinę w ciągu 24 godzin, 

Pomimo ulewinego deszczu, trwającego całą noo, z dzie- 
Bęc wozów p pajamos! powyżej ch rów, ia 

acych udział w r e. Cztery wozy ończyły bieg. 
CHRYSLER jako PIERWSZY, DRUGI, TRZECI, wygrywa» 
przez dwa lata z rzędu. 


CHRYSLER nie buduje wozów wyścigowych — powyższe rezultaty są mezbitym dowodem wysokich zalet 
cechujących wszystkie modele seryjne Chryslera, oraz ich niezrównane] wytrzymałości. 


Aute-Koncern - Warszawa - Wierzbowa 8 


bezkonkurencyjne podwozia ciężarowe i specjalne autobusowe 


Wielka rozpiętość skali nośności (od 11/, do 8 tonn). Znakomite przystosowanie do wymagań stawianych przez przedsiębiorstw» 


Generalne Przedstawicielstwo „HUDSEXWAY” Gdańsk, Reitergasse 12]15 
„MOTORS TRADERS”, Warszawa, Ogród Saski przy Pl. Żelaznej Gramy, tel. 137-13. 


nam w chwili obecnej ani trochę. 

W pewnych punktach odnie- 
siemy coprawda bezapelacyjne 
zwycięstwo. W takim skoku 
wdał zajmiemy niewątpliwie 
dwa pierwsze miejsca, wygramy 
5 klm. i 400 z płotkami, możemy 
liczyć z dużą dozą prawdopodo- 
bieństwa na zwycięstwa w 1500 
mtr. Czesi zatriumfują niewątpli- 
wie w skoku sywyż (dwa pierw- 
sze miejsca) i przypuszczalnie w 
tyczce i 110 mtr. przez płotki. In- 
ne punkty są wielką niewiadomą. 
O 100, 200, 400 mtr. trudno jest 
wogóle mówić, 800 mtr. powinno 
dać pewną przewagę Czechom, 
tak samo oszczep. Dysk i kula 
przynoszą znów zaciętą walkę, 
przyczem Czesi mieli tu naogół 
lepsze wyniki. Sztafeta 4 x 400 
mtr. powinna być naszym sil- 
nym punktem, 4 x 100 zależy wy 
łącznie od zmian. 

Sytuacja jest więc taka, że mo 
żemy mecz wygrać z dużą prze- 
wagą, możemy go jednak łatwo 
przegrać, Różnice w wartości 
reprezentacji są minimalne. Ma- 
my jednak w rękach atut, który 
przy umiejętnem wygraniu, mo- 
że nam zapewnić zwycięstwo: 
własne boisko i własną publicz- 
ność. 

Świadomość walki przed wy- 
pełnionemi trybunami, które żą- 
dać będą od nas sukcesu, żelaz- 
na wola zwycięstwa naszych za- 
wodników, wysoki poziom ich 
wyrobienia sportowego, mogą 
i powinny znaleźć swój wyraz w 
zwycięstwie”nad"naszą najgTroż- 
niejszą rywalką Sportową—Cze- 
chosłowacją, w sobotę i w nie- 


dzielę na bolsku w Parku Sobies. | 


klego w Warszawie. 


SZYBKOŚĆ 


Á 
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i karze kategorycznie 


dę znanej miejscowości kąpielowej La 
Baule. Ten ostatni wyścig urządzony 
został na torze, wytyczonym na plaży 
nadmorskiej. 

Jest rzeczą zdumiewającą. że we 
wszystkich tych wyścigach zwyciężył 
jeden i ten sam kierowca, a mianowi- 
cie Etancelin na samochodzie Bugatti. 
Świadczy to o dużej klasie i wspaniałej 
formie, tego naogół mało znanego kie- 
rowcy francuskiego. ę 

Anglicy również chcą mieć wspania= 
łe wyścigi samochodowe, ale mają 
ciężki orzech do zgryzienia z władzami, 
które zabraniają urządzania wyścigów 
na zwykłych szosach publicznych. Dla 
chcącego znajdzie się jednak zawsze 
jakieś wyjście. Sprytni Anglicy wszyst 
kie wyścigi szosowe przenieśli do lr- 
landji, gdzie angielskie prawo już nie 
sięga. 

W dniach 12 i 13 lipca odbyły się za- 
tem w Dublinie zawody o Wielką Na- 
grodę lrlandji, które Składały się z 
dwóch biegów: jednego dla samocho- 
dów do półtora litra pojemności cylin- 
drów i drugiego dla wozów o wyższym 
litrażu. Dystans wynosił każdorazowo 
480 klm. W obu wyścigach zwyciężył 
doskonały kierowca Iwanowskij, Rosja- 
nin z pochodzenia, osiągając na samo- 
chodach Alfa Romeo szybkość prze- 
ciętną 123 klm./g. 

17 sierpnia odbyły się w Irlandii. w 
okolicach Belfastu, zawody o anciel- 
skie Tourist Trophy dla samochodów 
sportowych. Startowało aż 63 samo- 
chody. Po emocjonującej walce zwycię 
żył najlepszy niemiecki kierowca Ru- 
dolf Caracciola, osiągając na wielkim 
wozie Mercedes Benz szybkość prze- 
ciętną 117 klm.jg. Drugim był Włoch 
Campari na Alfa Romeo, 

Na swoim własnym terenie Niemcy. 
zostali zato pokonani, gdyż w wyście 
gu o Wielką Nagrodę Narodów, urzą» 
dzonym w dniu 14 lipca na słynnym 
torze Niirburg Ring; triumfowali kie 
rowcy francuscy. Pierwsze miejsce za- 
jął mianowicie Chiron, a drugie Phi- 
lippe, obaj na samochodach Bugatti. 
Chiron uzyskał na przestrzeni 509 kim. 
rekordową szybkość 107 klm./g. 

Chiron na saniochódzie Bugatti zwy- 
ciężył równikż w wyścigu o Qrand 
Prix San Sebastian, który odbył się 
na znanym obwodzie szosowym w La= 
sane w dniu 25 lipca. Zwycięzca Po- 
krył przestrzeń 693 klm. z szybkością 
średnią 116.5 kim. g.. z powodu deszczu 
znacznie gorszą od rekordowej. 

Znakomity kierowca francuski trium 

fiwał nakoniec w zawodach o Wielką 
Nagrodę górską w Szwajcarii uzysku- 
jąc najlepszy czas dnia w klasycznyan 
wyścigu na wzniesieniu Klausen w Al 
pach. Bieg ten jest _naltrudniejszym 
konkursem górskim w Europie. gdyż od 
bywa się na trasie długości 21.5 klm. 
obfitującei w trudne serpentvny i pna- 
cej się stromo pod góre. Chiron na sa- 
mochodzie Bugatti pobił wszystkie do- 
tychczasowe rekordy wzniesienia Klau- 
a osiągając szybkość przeciętną 77 
m. €. 
Wszystkie te zwyciestwa Czirona. 
wiącziie.s1ezo poprzedniemi sukcesa- 
mi. czyńla zeń -mewatoliwie najlepsze» 
go klerowgę naszego kontvnentu. któ- 
remu słusznie by się należał tytuł mi- 
Strza szos | torów europeiskich. 

W nmadbliższych dniach będziemy 
świadkami jeszcze kilku imprez na wiel 
ką skalę, poczem sezon automobilowy 
uważać będzie można za zakończony. 
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Głon ustępuje z ringu. Pięściarstwo 
nasze, które dopiero co zostało tak bo- 
leśnie dotknięte tragicznym zgonem Ał 
freda Kupki, mistrza Polski wagi ciędm 
kiej, otrzymuje dziś cios nowy. 

Wycofuje się z czynnego Życia SPoT- 
towego mistrz Polski wagi koguciej, 
Stefan Głon. 

Bezsprzecznie najlepszy nasz technikę 
trzykrotny mistrz Polski, olimpijczyk» 
stały członek reprezentacji państwowej, 
Stefan Glom, o misternym. koronkowym 
styłu, o wyjątkowej łojałrości — wszę- 
dzie i zawsze wzbudzał zachwyt. zyski 
wał gorącą sympatię dla szlachetnego 


sportu bokserskiego, którezo piękno stro 


ny tak umiał uwypuklać. 

Głon z zewnętrzną elegancją łączył 
kołosalną zawodniczą ambicię, niezwy- 
kłą siłę woli. Słaby fizycznia zaletom 
moralnym zawdzięcza to. iż mimo. ża 
w ciągu swej karjery zderzał się z pię- 
ściarzami o $wiatowed sławie — me- 
tyłko am razu się nie poddał į ani Ta- 
zu nie został wyłiczony. lecz wozóle 
porażki swe policzyć może na palcach, 
podczas gdy i dia Polski I dia Wany 
zyskał wiele cennvch punktów. 

Niestety, słabość organizmu przemoa 
gła w końcu siłę ducha. Już podczas 
ostatnich występów na ringu Glon wy- 
kązywał znaczny Spadek. TOzczarowu- 


i jac poniekąd Hcznych swych "wielbicieli, 


Dziś stan jego zdrowia jest taki, iż le- 
zabraniają mu 
metytko ukazywania Się na ringu. lecz 
nawet uwczęszczama ma sale treningową, 
Jeśli nle na zawsze, to w każdym razie 
na czas tak długi, że z nadzieja uirze- 
nia kiedyś Stefana Glona w „zaczac 
wanem kole“ w koszułce z Orłem Bia- 
łym na piersi należv się pożegnać... d 
pogodzić z myślą, iż z szeregów pol- 


skiej armji sportowej ubyt jeden z naj 
lepszych. najsympatyczmeiszych 1 naj- 
bardziej reprezentacyjnych  bojowni- 
ków, po którym nądługo zostanie Wiel- 
ka t trudna do wymetnienia luka. 
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ZNAKOMITY PŁYN DO MASAŻU 
dla sportowców. Żądajcie w składach 
sportowych i aptecznych 


(r. WH. LEWIN Starszy 


WENERYCZNE | niemoc płe., skórne. 
Analizy. Elektroleczenie, Od 8 — 12 
lod 3 — 9. Panie od 6 — 8. 


NIECAŁA 12. | 
Niezamożnym ceny Jeszalcowe 


s 


f 


f 


| 
| 
i 


Nr. 54 


Zagłębie Górn'cze. R. K.S. Radom-— | zakończyły się 
Jwtęc 2:4. Finałowe zawody o ty- | Przy stanie 1:1 fanatycy Hapoelu nieza 
O. P. N.” przysporzyły | dorwojeni z orzeczenia sędziego, wtarg- 
umkty Sosnowcowi, tak. że | nęli na boisko, pobili graczy Hakoahu 
drużyny mają po 6 pur.ik ji czynie znieważyłi sędźżiego. Zawody 

ja rozgrywka ma ob- | prowadził p. Gąsiorowski dobrze. -Unia 
uje o mistrzostwie | komb — Gwiazda 4:1 (0:0). Gałkowrta | 
ucie strzela R. K. S.|przewaga Unii. Bramkarz Ówiazdy 0- 
| chronił drużynę swą od dwucyfrowej 


| 


ię gra stare się wyrównama. W | ll — Gwiazda 4:1 (3:0). I tym razem 


pr 

ut trza K. 

twa cenne pr 

kaz obydwie 

Lv i doproro 

„em boisku 

N pierwszo -m 

pè branrkę przez środek napadu. 


waga radomiaków frwa do 20 min., 


porażki. Sędziował p. Zandberg. Unia 


5 min. karny rzut dla Scsnowca zo- | bramkarz: Gwiazdy swą ofiarną grą o- 


Fale 
rt mrt póź 


wyzyskany przez Cichomia. W 5 | chronił drużynę od sramotnej porażki. 
przebój Bergla i stosunek | Z Unti Batch był naflepszy na boisku. 


wzmi 2:1 dla Sosnowca. Cichoń ksz- | Sokół — R. K. S. 5:0 (2:0). Sędziował 


:ze podwyższa do 


pól le skrzydłowego RK.S. i wynik! 
brza 2:3. Tuż przed końcem Cichoń 
uyala rezultat dmia: 


yędzpował p. Rozencwaig z Często- 
chowy. 
Wyróżnili się Clohoń, Bergiel z So- 
Silvowca, a z gości chbrona i bramkarz. 
K (Będzin) — Gwiazda (Dąbro- 
0. Gwiazda, zasůlcna kilkoma 
ani z Będzina, Bramki dla Krafm 
yii Korn (1), Frochtcwag (1), Tur- 
1. Sędzia nieudolny. Hakoah H — 
. C. jum. 3:3. Techniczna przewaga 
łych graczy Hakoahu. Bramki uzy- 
Siwek (3), Gcldsiein (2) i Rozen 


m = 


S ye 


Toagrapgg 
> 


kT 

). Sędzia bez polçcia. Samson — Ha- 

ah iwn 3:2. Bramki strzeli Fruchte 
owajg i łółaiman, Czarni — Sosnowiec 
U 4:4. Samson rez. — Hasmonea 1:0. 

«rafi — Strzelec 5:1. W rewanżo- 
wych zawedach Kraft odmiósł jeszcze 
ładniejsze zwyciestwo nad Strzelcem. 
Brmki uzyskali Bachman 3 z karnych 


tHelier 2 z ladnych przebojów. Sędzio- 
vot b. dobrze p. Siwek. 

Fiakoah portraktuie z szereziem pienw 
s orzędnych klubów. Już w nadbliż- 
SŁnI tvs iu gościć u mas będą Ha- 
koah (Bielsko) i Jutrzenka (Kraków). 

Białystok. Mistrzostwo białostockie= 
em O. Z. PIN. yla Gresovia (Grod. 
Lo 4 będzie ona walczyła o wejście do 

1. 

Na zawodach Związku Młodzieży 
W 1ejskie! przy udziale Ż. K. S-u i Ma- 
kahi osiągnięto następujące lepsze wy- 
niki. Panowie: 100 m. — Warhańtig (Ż. 
K. S.) 12.4; wwyż — Kępiński (Z. M. 
W.) 153 om.: kula — Feinszteln (Ż. K. 
S.) 8.99; dysk — Wawhaftig (Ż. K. S) 
29.86. Panie: 60 m. Z Goldszmidówna 
tZ K. S) 9.2; kula — Brzezińska (2. K. 
5) 7.89 (rekord modekręzu); dysk — 
G ddszniidówna 22,29 (Ż. K. S). 

, Lublin. Spółnota — Jutranja 5:0. Sę- 
c ował p. (Gostkowski. Mistrz. kl. C. 
rr.koah — Hapoel 1:1. Derby lubelskie 


TT O S 
NOWI MISTRZOWIE 


Finlandji I Danji 


Lckkoatietyczne mistrzostwa Finlan 
dji rozegrane w Wyborgu przyniosły 
wyniki następujące: 100 m. — Koupo- 
u gło; L rt.  _łaarvmon AS; 
47 mtr. — Huhta 51; 800 mtr. — Larva 
1:57,6; 1500 mtr. — Helgas 4:03.1; 5 
kim. — Loukola 14:48.7, 2) Mattilainen 
14:51.7. Matlilarnen jak wiadomo prze- 
grał do Petkiewicza w Wilnie; 10 kim. 
— Loukola 31:22.4; 110 płotki — Sjó- 
estedt 15.3; 400 nitr. płotki — Matti- 
Minen 55.5; kula — Wahlstedt 15.40; 
uysk — Kentta 43.77: oszczep — Ja- 
rvinen 66.18, 2) Bentila 64.52; skok 
wdal — Topelius 708; wwyż — Wahl 
stedt 185; trójskok — Toliknora 14.66; 
ty zka — Lindroth 380. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Danji 
oLdyły. się w opłakanych warunkach 
a masterycznych. przwnosząc wyniki 
slabsze niż się spodzicwano: 100 i 200 
nitr. — Jorgensen 11,1 t 22,7: 400 mtr. 
—- Lundzren 52,4; 800 i 1500 mtra 
Larsen 1:57.9 1.4:03.]; 5 klm. — Kejl- 
strop” 15:15.5; 10 kim. — Petersen 
»306.7; maraton — Jensen 2:44:27; 
110 i 400 płotki — Heningren 16.3 i 
587; skok wwyż — Petersen 1175; 
wdcal — Rasmussen 684; tyczka — An- 
dorsen 350; dysk — Jensen 38.77; ku- 
ła - Moesgaard 12.97: aszczep Niel 
sen 61.17; młot — Andersen 44.61. 

Rekord światowy w skoku wwyż 
d'a pań ustanowiła Holenderka Gisoli 
z wymkiem 160,8 om. 

Na zawodach w Strassburgu osiągnię 
to wyniki następujące: 100 mtr. — 
Auvergne 10.8, 20U mtr. — Cummings 
72.23, 400 mtr. — Moulines 49.2, 800 
tut — Martin 1:55.8, 1500 mtr. — 
Lodoumegue 4:00.4, 110 mtr. płotki — 
Robert 15, 400 mtr. płotki — Adelheim 
52.8, dysk — Winter 46.17. 


Nowy rekord francuski w rzucie ku- 
ly ustanowił Duhour, rzutem 15.10. 

Mistrzostwo tennisowe Ameryki zdo- 
hb; ła Helen Wills bijąc w finale Angiel- 
kę Watson 6:4, 6:2. Nadzieje Anglii, że 
Nuthall, która osiągnęła tak wspaniały 
wyrik z mistrzynią świata w czasie 
walk o puhar Wightniana, ponownie 
Saptka się z Wills, zostały zawiedzio- 
n'; Nuthall bowiem przegrała już z 
miss Mallory 3:6, 3:6. 

Sensacją tennisową Ameryki jest po- 
rażka Jakiej doznała najlepsza_ para 
d ablistów Świata Allison i van Ryn w 
turnieiu w Newport od nieznanych zu- 
p.'nic dotąd tennisistów Neera i Bar- 
nisa. Mistrzowie przegrali 4:6, 6:1, 
3:6. śwłetnie gra Austin, który poko- 
nat kolejno Aolla 6:3, 6:2; van Alena 
C:1, 6:0; Huntera(!) 4:6, 6:3, 6:1 | van 
Ryna 1:6, 6:4, 7:5, 6:3 I zakwalifiko- 
wał się do finału. 

Pistulla, były trener bokserów pol- 
skich, pokonał za pierwszym. swym 
startem jako zawodowiec wysoko na 
punkty Hulsebusa. 


| 


l Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej Í 


3:1. Następuje prze- |p. Regienbogien. 


Łomża. Dnia 25 b. m. odbyły się tu 
wielkie regaty wioślarskie przy współ- 
udziala 6 klubów, a mianowicie: W. T. 
W. K. W. Wisła. K. W. Syrena z War- 
szawy, Ts W. z Ostrolęki oraz Ł. T. W. 
z Łomży. „A 

Wyniki szczegółowa: Jedynki: 1) Ma 
słowiki W. (Ł. T. W.) 7.47: dwójki pól- 
wyścigowe podwójne: 1) Ł T W 
9114: czwórki wyścigowe 1) Ł. T. W. 
5.46; czwórki półwyścigowe, o mistrzo 
stwo Narwi 1) K. W. Syrena (Warsza- 
wa).6.12.6: czwórki wyścigowe Z ogra» 
niczeniem wagi K. W. Wisła (Warsza- 
wa) 5:57, 2) Ł. T. W. 6.04; czwórki pół 
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CAŁA POLSKA NA STARCIE 


Biuletyn tygodniowy „Przeglądu Sportowego 


Gutermańna (M). Sędzia p. Ruszczkie- |lecz na niskim poziomie, prowadzona ! IH 6:1 (3:1). Dotkftwa porażka funio=< 


wiefkim  sikandalem. | wyścigowe Ł. T. W. 6.34; czwórki pół. 


wyścigowe młodzieży Ł. T. W. 6.56. 

Panie. Czwórki półwyścicowe WKW 
5.40. 2) Ł. T. W. — 5.43. 

Dlugość toru: dla panów 1.700 m. dla 
pań 1.200. m. z prądem Narwi. 

Suwałki. Makabi — Kraśt (Grodno) 
1:0 (0:0). Makabi grała niespodziewanie 
dcbrze, dyktuiąc przez cały czas grę 
i zwyciężyta zasłużenie. Sędziował p. 
Smoliński. 

W wyścigach kołarskich ma 8 kim. 
zwyctężył A. Fink w czasie 11 minut, 
2) Finkiewicz. 

Płock. Lech (Rypin) — Strzelec 5:1 
(2:0). Zawody o mistrzostwo podokrę- 
gu między mistrzami grup: rypińskiej 
i płockiej. Gospcgdąrze początkowa iyl- 
ko stawiali ckwieczny upór. 4 zwy cięze 
ców ma wyróżnienie zasługuje lótną'i 
ślicznie kombińwąca trójka Środkowa, 
w drużynie strzeleckiej — Wasiak. Żą- 
Krzewicz i Nowakowski. Sędzią p. Sza- 
tan — bsz zarzutu. Unja (Sienpcl — Ma 
kabi 2:2. Zawody o mistrz. podokręgu. 
Miejscowi, mio przytłaczającej przę- 
wagi, me mogą zyskać zwycięstwa. 
Goście prowadzili już 2:9. Qstątni do 
piero zry'w gospodarzy, przynosi im wy 
równanie. Z graczy wyróżnić należy 
Fontowicza (U), Łyszkowskiego łu) i 


wicz. 

Sierpc. Lech (Rnpin)—Unia 6:3 (4:0). 
Decydujące spotkanie o mistrzostwo 
grupy rypińskiej. Do przerwy zupełna 
przewaga gości. Po przerwie do głosu 
dochodzą miejscowi i zdobywają kolej- 
na 3 bramki. Lech strzela jednak jesz- 
cze 2 bramki. Sędziował p. Szatan z 
Płocka. 

Łęczyca. Łęczycanka — Hakoah (Łę 
czyca) 3:1 (3:0), Gra na'niskim pozio- 
mie technicznym. Bramki dła zwycięz- 
ców zdobył: Wojciechowski (2) i Wal- 
czak, dla pokonanych samobójczą Ret- 
kowski. Na 15 minut przed końcem sę- 
dzia p. |skrzyński ugiuwa z boiska Koe- 
niga |Hak.], poczem drużyna żydowska 
deimońnstracyMiie opuszcza boisko. 

Grodno. Makabi—Cresovią 4:1 (1:0). 
Makabi grała nadzwyczaj ambiśnie, Sa- 
dząc po tym meczu trudną solje wy- 
abrazić, jak będzie Cresovią wyglądała 
| "mistrzostwach imiędzyckregowych. 
Sgdziował p. Matlak. 76 p. p. Kamb. — 
Hitznia 4:3 (2:1). Zawody towarzy- 
skie przyniosły nieznaczne żwycięstwo 
rezerwie 76 p. p. pad śnłodą Jutrznią. 

Przemyśl. Wojskowi — Cywilni 4:2 
| (2:2). Team wojskowych okazał się sil 


niejszy fizycznię. 


I NA MECIE © 


nawet za ostro ze strony cywilnych. 
tak, że kilku graczy odniosło nieznacz- 


ne komuzie. Duda, obrońca teamu cy- i 


wilnego, był najlepszym graczem na 
bołsku. 

Polonia — Hagibor 5:0 (4:0). Obie 
drużyny w rczerwowym siadzie. W 
drugłsj części gry Hagibor stawiał sil- 
ny opór. często zagrażał bramce Po- 
lonii, oddał nawet szereg- celnych Strza 
łów, jednak, dzięki przytomnęj obronie 
bramkarza, nie uzyskał honcrowego 
punktu. Ruch — Elektrownia 6:2 (2:2). 
K. S. 28 — Ruch 1:0. Że drużyna K. S. 
28 zdobyła zasłużenie tego roku mi- 
strzostwa kl. C. Świadczy fakt, iż potra 
fila w swem drugiem spotkaniu trzy- 
krotnie pokonać mistrza ki. B. Pierw- 
sze spotkanie 2:2. 

Tarnów. Tarnovia I-b — Samson 6:1 
(3:1). Świeme zwycięstwo rezerwowej 
drużyny Tarnovii, która, zwłaszcza w 
pierwszej części zawodów pokazała grę 
b. ładną Bramki dia zwycięzców zdo- 
byli: Łach (2), Cichoń T. (2) i Krupski 
(2) z iedenastek. U czerwonych wy- 
różniki się: Ciochoń w obronie i Krup- 
ski w pomocy. Reszta zadowoliła. Sę- 


jdzia p. Kulczyk — dobry. 
Gra dość ciekawa, | 


Przedmecz: Samson II — Tarnovia 
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rów . [arnovii. orowego goala 
strzelił Noworyta. 

Rzeszów. Barkochba — Sokół (Dro- 
bobycz) 3:0. Zawody o wejście do kl. 
A. Walkover z powodu nieprzybycia 
Sakoła, W dniu 1 września Resovia ro- 
zegra zawody w Lublinie z tamt. WKS. 

Stanisławów, Ukraina (Lwów) — Ha 
koah 3:1. Mecz ten był walką w pel- 
aym słowa znacæmiu, w której zwy- 
ciężyła drużyna technicznie lepsza 3 
bardziej sprężysta. W Hakoahu Preszer 
nie mógł nic zrobić. 

W piorwszej połowie Hakoah czę= 

ściej zagraża łwowiakoan; w II minu- 
i cie Fleischer z karnego uzyskuje bram- 
kę. Ukraina zaczyna stale zagrażać bia 
ło-niebieskim i bramkarz kilkakroć in- 
terweniuje szczęśliwie. Wyrównanie 
zdcbywa w 40 m. Petniw. Po zmianie 
stron Hakoah ma przez 20 m. przewa- 
ge. W 28 m. Lysyk uzyskuje 3-cią 1 0- 
|statmią bramkę. Wynik remisowy byi- 
| by bardziej odpowiedni. 
W Hakoahu wyróżnili się Fleischer. 
| Brückner i Preszer, Sędziował p. 
| Broch. W Ukrainie poza prawoskrzy» 
dłowym wszyscy dobrzy. 

Ukraina — Sianisławowia 5:3. Nieza- 
służona porażka Stanisławowji która 
w pierwszej połowie miała przewagę. 
W 15 mn. lewy łącznik Ukrainy strze= 
la pierwszą bramkę, w 8-em minut po- 
tem Jacioch wyrównuje, a Skuticki u- 
zyskwje prowadzenie, W 39 min. pada 
trzecia bramka dia Stanisławowji. 

Po przęrwie obraz gry się zmienia. 
Ukraina dochodzi do głosu w 5, 15. 28 
i 38 min. strzela 4 bramki. Sędziował 
dobrze p. Wiescelberg. 

Szczakowa, Szczakowianka — Cze- 
ladzki K. S. 4:2 (2:0). Gra była bardzo 
zajmująca i żywa. Nałlepszy na boisku 
bramkarz Szczakowianki — Gotasow- 
ski. Z gości na wyróżnienie zasługują 
środek ataku i lewy łącznik, 

Kołomyja. Dwudniowe zawody ten- 
nisowe między A. K. T. i Sokołem, 
przyniosły zwycięstwo akadeimikom w 
stosunku 5:2, Wyniki szczegółowe: 
Haczewski — Onyszczuk 6:3, 6:4; 
Herbst — Maruniak 6:4, 10:8; Mer- 
gensehn, Haczewski — Kawalec, Wit- 
wicki 4:6, 6:0, 6:2; Onyszczuk. Marue 
niak — Herbst, Bernacki 6:4, 6:34 
Herbst — Onyszczuk 6:0. 6:4; Haczewe 
ski — Maruniak 3:6, 6:3, 6:4; Haczew= 
ski — Herbst 6:4, 6:2. 

Złoczów. Czarni — Ż. T. S,G.t:l 
(2:2). Z Czarnych najlepsi na boisku o- 
baj Piaci, z Ż. T. S. G. Lor i M. Ten- 
nenbaum. Sędzięwa! w obydwu dniach 
p. S. Chary. 


CE r 
PŁYWACY ZAGRANICZNI 


na starcie 


Spotkanie pływackie młodzieży 
Austrii i Węgier rozegrane w Pórt- 
schach przyniosło zwycięstwo Węgrom 
w stósunku 54:39 i szereg świetnych 
wprost wyników, rokułących pływa: 
kom Austrii i Węgier świetią przysz* 
tość. 100 mtr. — Meszóly (W.) 1:05. 
400 intr.. — Baranyay 5:28,4, 2) Perlct 
(W.) 5:37.8, 200 mtr. — Stein (A. 
2:56,4, 100 mtr. nawznak — Moller 
(W.) 1:18,4, sztafeta 4 x 100 — Wegry 
4:31. W meczu piłki wodnej Wegry 
zwyciężyły Austrję 3:2. 

Dwa spotkanła o puhar Austria — 
Wacker i Vienna — Hakoah zakończy- 
ły się wygranemi Vienny i Austrii w 
identycznym stosunku 2:1. 

Maraton pływacki dla kobiet rozegra 
ny na jeziorze Ontario na dystansie 10 
mil ang. wygrała słynna pływaczka 
Martha Norelius bijąc 44 konkurentki. 
Próba generalna maratonu panów, ro- 
zegrana na dystansie 3 mil, zakończyła 
się zwycięstwem  Vierkóttera przed 
Anglikiem Billingtonem. 

Spotkanie pływackie Niemcy — 
Szwajcaria rozegrane w Monachium 
zakończyło się generalnem zwycięst= 
wem rezerwowej drużyny niemieckiej. 
Szwajcarzy zajęli bez wyjątku dwa 
ostatnie miejsca, a wynik 76:176 jest 
najgorszy jaki osiągnąć mogli. Z wyni» 
ków Szwajcarów wymieniamy tylko te, 
które są lepsze od wyników pływa» 
ków polskich a więc: 100 mtr. nawznak 
Sigrist 1:20 i 200 mtr. na piersiach 
Wyss 3:01.8. Najlepszy sprinter szwaj- 
carski Zirilli miał na 100 mtr. 1:10.8 a 
na 400 mtr. 6:02.7. Wyniki niemieckie 
były też dość słabe: 100 mtr. — Balk 
1:05; 400 mtr. — Balk 5:32.1; 100 mtr. 
nawznak — Schulz 1:17.4; 200 mtr. — 
Buig 2:58.5, 


Trzykrotny mistrz śwłata Michard 
został dwukrotnie pokonany w Pary- 
żu przez swego przeciwnika z finału 
mistrzostw — Moeskopsa. Moeskops 
ponadto pobił rekord światowy na 500 
mtr. ze startu lotnego osiągając 31 sek. 
Ten sam czas zresztą osiągnął i Mi- 
chard. 


W biegach za motorami Łinart poko- . 
nal Paillarda, Breau, Grassina i Möl- 
era. 


Niemieckie mistrzostwo szosowe 
yk wygrał Risch w czasie 


Wielka nagroda Europy w biegach 
za motorami, rozegrana w Paryżu, Za. 
kończyła się niespodziewanem zwy» 
cięstyem Benoita (100 kilometrów w 
1:26:25.2) przed Linartem, Grassinem, 
Móllerem i Krewerem. 

Palllard pokonał w Amsterdamie w 
biegu 100 kim. Benoita, Schleebauma i 
Peddyego. Czas 1:24:20.8. 

Kryterium szosowców rozegrane w 
Zurychu na dystansie 100 klm. (22 
okrążenia po 4.5 klm.) wygrał Piemen- 
tesi w czasie 2:447:50 przed Framzem, 
Bullą (Austria), Negrinim, Tavernem, 
Magnem. Bulla, który wyróżnił się za» 
szczytnie już na mistrzostwach świata, 
dowiódł że należy już do ekstraklasy 
światowej. 

P cO Oka 


Na kolarskich zawodach we Wło- 
cławku, w kiórych brali też udzeał i ko» 
larze łódzcy z Einbrotem. Szmidtem t 
Raabem na czele. Einbrot dwukrotnie 
wykazał swą wyższość rad Szmidtem, 
zwyciężając w obydwu finałach. Na 
trzecich miejscach usadawiał się Raab. 
oj i Ingo nie odgrywali wsbituiejszej 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 31 sierpnia 1929 roku. 


PRZY KIEROWNICY Z NOTATNIKIEM SPORTOWYM 


Samochód, sport, reklama i snobizm 


w i lae może doskonałe rozwinąć ł sport samochodowy, rów 
nię dobrze, jak lekka atletyka lub pływamie. Dość wska- 
zać na typ tak doskonałe w Angelo Passarim przez Ed- 
schmidta odtworzony. Trzeba tylko znaleźć granicę mię- 
dzy sportem a snmobizmem. 


Nowoczesny sport samochodowy. to sport wyścigó 
łekordów z jednei strony. z drugiei zaś t 
raidów i wielkich jazd. sport amatorów i rzetelnie spor- 
towych wysiłków. 

Ale idźmy po kołei. Sport samochodowy ma swe o- 
ficjalne uzasadnienie w tem. że bez „próby sił". jaka sa 
wyścigł i rekordy. ulepszenia korzystne dla ogółu „nie 
byłyby dostatecznie wypróbowane i spopularyzowane. 
I to „oficjalne“ wytłumaczenie usprawiedliwia próby te- 
kordowe Segravea i Cambelia, które jednak w znacz- 
nej swei części są praktycznie bez znaczenia, gdyż wy- 
niki w nich osiągnięte do zwyczajnego zastosowania w 
automobiliźmie się nie nadaja. Tu mamy do czynienia z 
bardzo już czystą mania rekordową. pokrytą płaszczy- 
kiem badań praktycznych. Dla tych dzjwów. dla tych wy- 
jątków „pojęcie „sport samochodowy“ w iego nowoczes- 
nem znaczeniu nie ma zastosowania. ! 

Jeżeli wiec nie wielkie rekordy — to może przyrał- 
mniej wielkie wyścigi Jeżeli nie 400 kim. na godz. — 
to może 200 Tu iuż sprawa jest trudniejsza. Nie mamy 
bowiem do czynienia w tvm wypadku z tak „czystą 
manja iak przy rekordach. ale mamy do czynienia Z DO- 
tężnym splotem reklamy z działalnością doświadczalna. 

Nie możemy bowiem zaprzeczyć. że wielkie Grand 
Prix. wielkie wyścigi obsyłane przez firmy. mada zna- 
czenie prób praktycznych. Motor wyso koobrotowy o wiel 
kiej wydajności. a małej poiemności. to jedna z naikła- 
syczniejszych zdobyczy wyścigów samochodowych. Ta- 
niość jazdy samochodowei osiagana i zachwalana orzez 
wszystkie nowe niewielkie modele europeiskie. iest sukce- 
sem ograniczenia litrażu w wiełkich wyścigach. iest suk- 
cesem celowei molityki Związku międzynarodowego. 

To stroma praktyczna, 

Pozostaje jednak strona reklamowa. Walka wielkich 
firm jest walką przemysłowców samochodowych różnych 
krajów (stała konkurencia Niemcy—Francja — Włochy). 
Tłumy emuzjazmruja sie przedewszystkiem w swej żądzv 
sensacji wyścigu równoczesnego. Zapewne, kierowcy iak 
Caracciola. Chiron. Divo. to sportowcy pierwszej wody. 
Ale to z jednej strony zawodowcy — z drugiej strony 
pytanie, czy tacy mistrze akrobacji samochodowej nie są 
sami raczej... akrobatami? 


Gdzież jest więc sport. sport naiczystszw sport ` Sam 
dla siebie. bez znaczenia reklamowego, handlowego Z w- 
miarkowanem znaczeniem  konstrukcyjnem.  Bezsprzecz- 


nie w sporcie samochodowym. uprawianym przez ama- 
torów. Wyścigi i raidv samochodowe póki sa uprawia- 
ne przez amatorów. póki firmy samochodowe- nie miesza- 
ją się bezpośrednio do nich. póty widzimy na nich wiele 
wysiłku sportowego, wiele pracy sportowej w najlepszym 
gatunku. 


Takie raidy jak nasze zwyczajne polskie raidv. ta- 
kie zwyczajne raidy, urzadzane przez kluby affiliowane iak 
raid krajoznawczy Małopolskiego Klubu, raid górski Kra- 
kowskiego — sa raidami. które wykazują może stosunko 
wo najwiekszy procent sportowości w automobiliźmie. 
Tam gdzie nie padaią wielkie rekordy. gdzie reklamy 4 wi- 
dzów prezważnie niema — tam znajdziemy elementy 
sportowe w nowoczesnym  automobiliźmie. 

Z tego samego punktu widzenia patrząc, możemy doiść 
dö przekonania. że określenie nowoczesna maszyna Spor 
towa“, jest właściwie błędnem. Słuszne jest maszyna Wy- 
ścigowa. Ta jest- zbudowana specjalnie, przystosowana do 
specialnych celów, jak np. Bugatti, budowana wyłacznie 
do wyścigów przez fahryke specializującą się w takiel 
właśnie produkcji. Pozatem iednak maszyną sportowa mo 
że być dziś każda maszvna seryjna, a wyniki sportowe 
uzyskuje się na naibardziei teoretycznie nieodpowied- 
mich maszynach. na maszynach niespor towych. 

Chciałbym uprzytomnić czytelnikom «Przeglądu fakt. 
że miarą sportowości. maszyny. nie. jest 181. <konstrukciaa 
tytko sposóły "ci nżvcia. Możra uprawiać, sport "auto" 
mobiłowy na makutkiei ' maszyme -jakBMW; która rostaf- 
nio wzięła pierwsze mieisce w takich konkursie jak mie- 
dzynarodowa Ałpenfahrt a być snobem,  nieumiejacvm 
jeździć nawet na sportowym Delage'u. Bo w sporcie cho- 
dzi o człowieka I jego psyche., a nie o przedmiot. 

Czy sport samochodowy jest sportem ludzi bogatyc? 
Zapewne do posiadania samochodu trzeba nieco gotówki. 
do używania go sportowo trzeba nieco czasu. Nieraniei 
jednak jedno i drugie dest ostatecznie dziś dla wielu 
rzeczywiście ludzi dostępne. Nietylko ala' zdeklarowanych 
bogaczy. 

Ja osobiście spotykałem typy wysoce  usportowione. 
prawdziwych sportsmenów między automcbilistami startu- 
jacymi na bardzo tanich i słabych maszynach. na maszv- 
nach zupełnie nie „sportowych“. W tej dziedzinie do to- 
mieszania pojęć przyczynia się w wysokim stopniu fakt. 
że sport samochodowy iest w pierwszym rzędzie sportem. 
którym interesują się snoby. Między ludźmi uprawiaia- 
cymi sport samochodowy tylko rzeczywiście niewielki oro- 
cent zasługuje na miano sportowców. Niewielu jest 
Szwarcszteinów. Ripperów. Liefeldtów. 

Wielu jest natomiast takich niemających żadnych wy- 
ników (nawet w siwej słabej ketegorji), ale  pretendufa- 
cych do tytułu sportsmana dlatego, Że posiadają samo- 
chód określony katalogowo, jako sportowy. Snobizm 
to jeden z największych wrogów czy%0 Sportowego au 
tomobilizmu jedna z najtrudniejszych przeszkód jego toz- 
woju. I trzeba o niej dobrze pamiętać. myśląc i mówiąc 
o sporcie samochodowym w znaczeniu nowoczesnem. Bp 
walory przedewszystkiam psychiczne. ale także i fizycz- 
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WIELKA NAGRODA COMMINGES 


Fragment z wyścigów o jedna z najcenniejszych nagród, tak 


bogatego sezomi automobilowego we Franqji. 


strony to wort | 


Obok mpiłkarstwa jeszcze i w awtomobilizmie rości so- 
bie Kraków pretensje do tytułu najbardziej sportowego 
| środowiska w Polsce. Pretensje — być może — bardzo 
| wielkie, jednak wyniki ostatnich kiiku lat pozwalają okre- 
ślić je jako niewygórowane. 


H. S. Ciekawe bowiem jest jak szybko i z jak skrom- 


LORNETKI 


W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 
SZYBKOŚCIOMIERZE, 


KROKOMIERZE, BAR0— i 
TERMOMETRY, MIARY, 
SEKUNDOMIERZE, 
APARATY PROJEKCYJNE 


LUPY. LUNETY. 
MIKROSKOPY. BINOKLE, 
MONOKLE, OKULARY zwykłe 
i ochronne dla celów sportowych. 


KOMPASY, 


POLECA MAGAŻYN OPTYCZNO-TECHNICZNY 


G. GERLACH, 


WARSZAWA — OSSOLIŃSKICH 4 
— Reparacje pod fachowem kierownictwem 


| Limuzyna 2-drzwiowa w kolorze standardowym 


szarym "-./. „5. . . dol. 1.465— 3 
Limuzyna 4-drzwiowa w kolorze standardowym 
bronzowym /Q, « « „ dol. 1,595— 


Limuzyna 4-drzwiowa 6-ciookienna w kolorze 
standardowym granatowym dol. 1,690.— 
loco Gdańsk. 


ZA NIEZNACZNĄ DOPŁATĄ KAŻDY MOŻE OTRZYMAĆ SAMOCHÓD ESSEX 


W DOWOLNYM KOLORZE 


Bliższe iniormacje: „MOTOR TRADERS", Warszawa, Ogród Saski. przy PL Żelaznej Bramy 2, teL 137.13.| 
„MOTOFORS*", Warszawa, Kredytow: 
„ZAWBOR* Warszawa. Moniuszki 11. 


| najbardziej 


Kraków — stolicą automobilizmu sportowego 


nych początków Krakowski Kluk Automobilowy potra- 


fil wysunąć się na pierwsze miejsce w Polsce pod 
wzgłędem wyników sportowych uzyskiwanych przez 
swoich członków, jak szybko potrafił organizować im- 


prezy sportowe o charakterze rzeczywiście europejskim, 
jak szybko potrafił czynnie i korzystnie współpracować 
nad kształtowaniem się sportu samochodowego w Polsce. 
Dziś, dzięki właśnie silnej konkurencji poruszonej 
przez działalność KKA, ożywia się z roku nas rok cos 
raz silniej ruch sportowy w automob ilizmie polskim, 
dziś też właśnie możemy dopiero ocenić jak wieikie za« 
sługi w tym kierunku położyła inicjatywa KKA. 
Przyczyny tego stanu rzeczy są dość jasne. W. 
Krakowie sport samochodowy znalazł dwa czynniki, 
które nadzwyczał dodatnio wpłynęły na jego rozwój na 
"tym terenie. Z jednej strony zachodnia Małopolska i za- 
chodnie Podkarpacie są najbardziej może dla automos 
bilisty - sportsmana wdzięcznym terenem do jazdy. 
|  Bość wymienić jedyne w Polsce prawdziwie górskie 
szlaki, Zakopane, Morskie Oko, Kocierz, linię Kraków— 
¡Nowy Sącz, Krynicę z Krzyżową, drogę nad Dunajcem 
przez Czorsztyn — Sącz, by wskazać na te czynnikł nie- 
| jako przyrodzone, które wpływały dodatnio na rozwinięs 
|cie się ruchu samochodowego, a szczególnie samochodos 
wo-turystycznego na terenie Krakowa. 


Z drugiej strony w chwili gdy Krakowski Klub Autos 
mobilowy rozpoczynał swoją działalnoćć nie musiał pra« 
cować na terenie dziewiczym. Znalazł grunt przygotowas 
ny przez pracę szeregu lat. znalazł tradycje sięgające 
czasów dobrze przedwojennych, znalazł wreszcie ludzi 
odpowiednich. 

A widać to po wynikach. Już pierwszy rok wzmożonej 
działalności klubowej, rok 1927 przyniósł takie sukcesy 
jak zdobycie przez dyr. Szwarcsteina pierwszego miej- 
sca w wielkim raidzie AP, organizację pierwszego raidu 
górskiego, pierwszy wyścig tatrzański. zwycięstwo Rip- 
pera i Zychonia w Zjeździe katowickim. Za jednym zaa 
machem wysunął się Kraków na pierwsze miejsce w ruu« 
chu sportowym. 


Rok 1928 przyniósł drugi raid górski, sukcesy Frua 
ehlinga w Łodzi, drugi Wyścig Tatrzański z. niez: po= 
mnianym parcours młodego Rippera. start W. Rippera do 
Monte Carlo, udział w turnieju w Wiesbaden i wreszcie 
pierwszy występ międzynarodowy, sukces Rippera na 
Schwabenbergu w Budapeszcie. 

A wreszcie sezon biężący. Dość wskazać na pierwsze 
dwa miejsca w Mistrzostwie. Polski obsadzone _ przez 
członków KKA Jana Rippera i dyr. Szwarcsteina, na 
ich sukcesy w Łodzi i Lwowie, na zdobycie pierwszego 
miejsca w raidzie międzynarodowym AP przez Adama 
Potockiego, członka KKA, na organizację międzynarodo- 
wego raidu pętlicowego w ramach Turnieju Automobilo- 
wego w Krakowie, na szereg plerwszorzędnych sukcesów 
i imprez odniesionych przez członków. Klubu, których kos 

roną jest drugi międzynarodowy. Wyścig Tatrzański za» 


kończony zwycięstwem Rippera przed silną konkurencją 
międzynarodową. Wymieniłem tylko co  majważniejsze 
wydarzenia, które automobilizmowi i klubowi krakowa 
skiemu przysporzyły chwały. Słusznie też może być Spor= 
towy Kraków dumny ze swych automobilistów. 

Chodzi jednak o rzecz inną. Klub prowadzony przez 
takich ludzi jak Antoni Potocki, Rostworowski, dr. Hła- 
dij, dr. Piotrowski, dr. Macudziński, Dygat, Judkiewicz, 
że wymienię tyfko prezydjum I przewodniczących ko» 
misyj. klub mający w łonie prezydjum 'taką siłę. takie- 
go fachowca i fanatyka sportu samochodowego jak Wil- 
helm Ripper musi pracować dobrze i celowo. 

I dziś 
tyczne pracy wskazują na 
Przedewszystkiem wielka 
charakterze 
narodoweł, 


tradycyjnie już ustalony program 1 wy» 
jasność jej i celowość 
impreza samochodowa æ 
w. konkurencji  międzya 
Tatrzański bezwarunkewe 
yopularnyj wyścig samochodowy w Poł 
sce. Na drugiem mielscu wielka impreza o charake 
terze reprezentacyjnym, impreza odbywająca się na naj» 
ściślejszym terenie krakowskim — Turniej Automobilo- 
wy, w przyszłości również międzynarodowy, składający 
się z raidu, zymkhany, konkursu elegancji i prawdopo- 


wyścigowym, 
Wysdig 


|dobnie jeszcze į innych atrakcyjnych imprez samoche- 
dowych. 
| Pozatem laknajżywszy udział w życiu sportowem 


kraju. I to nietylko udział w wielkich imprezach urzą» 
|dzanych przez pokrewne organizacje. Nie dość brania 
| udziału w raidzie AP, w Wyścigu płaskim we Lwowie, 
w Łodzi w wielkich Zjazdach gwiaździstych, w raidach 
urządzanych przez Lwów lub Poznań. KKA postawił so- 
Į bie za zadanie działalność pionierską i tu właśnie na tem 
a AA polu ma do zanotowania jaknajchlubniejsze wy» 
| niki. 

Dość przypomnieć, że pierwsze próby górskie na Ko- 
cierzy, Krzyżówcę, Tyrawie Wołoskiej, Obidowej, w Oj- 
cowie urządził właśnie KKA, „odkrywając“ niejako spore 
towo te trasy dla wyścigów. Dość przypomnieć  rewela- 
cyjną trasę II etapu raidu górskiego w 1928 r. Taiduy 
który był decydującym dla poprowadzenia tymsamym 
szlakiem wielkiego raidu AP w 1929 roku. 

Automobilizm krakowski ma dziś już swoją tradycję 
i swe sukcesy o/ znaczeniu trwałem. Dziś mamy już w 
Krakowie stałe imprezy o charakterze międzynarodowym, 
| dobrze nawiązane stosunki z sąsiadami. stałe stosunki z 


bratniemi organizaciami polskiemi. słowem wszelkie warun. 


Dr. S, 


ki stałego i dobrego rozwoju i pracy. 


pa 


| 


AISZPAŃSKA MISTRZYNI KIEROWNICY | 
Pani Itier była w Wielkiej Nagrodzie Hiszpanii £roźną przę 
ciwniczką dla automobilistów całego świata, 
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Czy Janek Ripper jest typem auto-| się przed niespodziankami. 


Mmobilisty Tak i nie! W odróżnieniu 
do licznych swych „dystyngowanych 
„towarzyszy broni* iest naimłodszy 
Mistrz Polski — jak sie we Lwowie mó 
wi — „swój chłop” do wybirki i do 
wypitki, umiejący odróżnić zrównuja- 


lonów i sal balowych. W odróżnieniu 
od przeważnej cześci kommilitorów. 
Janek Ripper zdVv chodzi o wóz, nie u- 
znaje żadnych pomocników. Wszelkie 
naprawy i konieczne robotv uskutecz- 
nia sam. uważaiac samowyvstarczalność 
nietyłko zą punkt honoru. ale też za 
najpewniojszy środek  zabDezpi 


. 


3-letnia z oddziel. klasami dla 
dziewcząt i chłopców 


PRZEGLĄD SPIORTOWY 


o 


Soboła. 31 sierpnia 1929 roku. 


Wywiad z mistrzem auiomobilowym Polski Janem Ripperem 


Nie może- 
my wyobrazić go sobie czekającego sno 
komie przy kierownicy na relacię. dla- 
czego motor Źle funkcioruje. Nie. na 
to nie pozwoli mu iuż wrodzone usposo- 
bienie, przypominające wieczmie ruchli- 


|e żywe srebro. 
cą wszystkich arenę Sportowa Od. sa- | 


Znalezienie Janka Ricmera. celem. u- 
zyskania wywiadu nie bvło też rzeczą 
łatwą. * Wszelkie próby „uchwycenia go 
drogą telefoniczną kończyły: się steore 
typową odpowiedzią: „był. właśnie po- 
szedł... gdzie į kiedy wróci nie wiado- 
mo“. Ostatecznie jednak „przygwoż- 
dżony“ w lokalu M. K. A.. zobowiązał 


się solennie stawić punt tualnie na miej- 
sce „udręki“. Słowa tet: dotrzymał, dla 
pewności jednak. by mu sie zbytnio 
przy indagacji czas nie dłużvł. Sprowa- 
dził młodszego brata Andrzeia. umo- 
żliwiając nam temsaimem Zz?70zn 
się z trzecią w naibliż szej przyszłości 
zapewne również gwiazdą. domu Rip-, 
perów. 

— Mam Panu: powiądzieć.coŚś 0.po- 
czątkach kaniery — zaczyna inżerloku- 
tor. Z autem zrosłem ‘sie dosłownie od 
dzieciństwa. W siódimium bowiem ro- 
ku życia nauczyłem she iuż kierować, 
przebywając ustawicznie w garażu oj- 
ca. gdzie szoferom sprawiało specjalną 
przyjemność przyziądąć sie dzieciako- 
wi, zabierającemu się do opanowania | 
wozu. Įm też mam dx zawdzięczenia 
wtajemniczenie mnie we wszelkie arka 
na sztuki kierowania wozem. Pod- 
rósłszy. uwagę Swą skienowalem po- 
czątkowo na motocykl. Sport ten u- 
prawiałem namiętnie i pierwsze moje 
zawody były właśnie motocyklowe. 
Stopniowo wod kierawnictwem ojca 
wprawiałem się jednak i w „wyższą 
szkołę jazdy automobiłowei'. tak. że 
wreszcie przed trzema latv stanąłem 
do pierwszych zawodów. Było to właś 
nie we Lwowie na biegie płaskim M. K. | 
A. Startowałem wówczas na dwucy- 
lindnowej Tatrze. osiągaviąc przeciętną | 
szybkość 69 kim.. Od ści chwili nastą- | 
pił'w mei kanierzę automobiłowei zwrot. | 
Poczułem. co to ambicha i zacząłem so 
bie stawiać wyższe ceke. do których | 
urzeczywistnienia zabrtłem sie jednak 
iuż ma Lancii, Na nich też byłem w | 
swoim czasie w Wiesbadenie. biorąc u- 
dział w gymkhanie. próhie szybkości i w 
wyścigu rundowym na przestrzeni 100 | 
kim. Polegał on na przejechaniu ośmiu | 
rund długości 125 klm. przyczem w 


nie 
ie 


„w swoim żywiole, 


każdem okrążeniu bvło 86 skrętów. 


Czas mój wynosił 1:34.30. 


Wyścigówkę Bugatti — ciagnie dalej 
p. Ripper — kupiłem w roku ubiegłym 
na dzień przed wyścigiem tatrzańskim. 
Uzyskałem na niei pierwsze miejsce. W 
konkurencji ..Ecce homo“ w Czechosło- | 
wacii zająłem drugie miejsce. w Buda | 
peszcie ma Schwabenbereu uzyskałem | 
na 107 startujących trzeci czaszdnia. 

W roku bieżącym do wvścigąbw sta- 
wałem. na Bugatti. do raidu na! cztero- | 
cylindrowei Tatrze. Miałem wówczas | 
stantować na Steverze. iednak. fabryka 
nie ukończyła na czas budowv motoru. | 
wobec czego zwróadłem sie w ostatniej 
chwili do Tatry. która poszła mi jak 
najdałei na reke. Z dostarczonego mi 
wówczas wozu byłem też zupelnie zado- 
wolonv. 


— Która z konkurencyj najbardziej | 
Panu odpowiadała? 
— Specjalność moja. to biegi gór- 


skie. Na wirażach i w górach jestem 
Prosze nie sądzić 
łednax,. że biorę je z lakąś lekkomyśl- 
ną brawurą. We Lwowie przekonałem 
się zresztą do biegów płaskich mają 
one ostatecznie też swój urok. 

— Czy mógłby mi Pan powiedzieć 
coś o treningu j przygotowaniach do 
zawodów. 

— Są one mmieisze, aniżeli się to o- 
gólnie przypuszcza. 
chałem w sobote ramo na Citroence. ro- 
biąc 500 klm. (Kraków — Zakopane — 
Lwów). W sobotę po poł. przejechałem 
raz. a w niędzielę rano poraz drugi 
trasę. tak że skrętów nie miałem tutaj 
dobrze opracowanych. Naogół mam 
jednak bardzo dobrą pamięć drogi. co 
znaczy bardzo wiele. 


Zależałcby mi by Pan był łaskaw pod 


OD PÓŁ witku POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


mer ARAGO 


STL GÓRSKIEGO 


waniiawa 


jedna z najtańszych 


= z 
na kilometr 


= 


ROCZNE 


Związek Zaw. Pracown. Handlow., Przemysłowych i Biurowych m. st. Warszawy 


WÓOÓŁROCZNE 


przy ul. ZŁOTEJ Nr. 58. w gmachu gimn. T. NIKLEW SKIEGO. 
Warunki przyjęcia: 7 — 6 oddz Szkoły powsz. lub 3 kl. gimn. Opłaty miesięczne: w Szkole — 25 zł. na 
Kursach Handlowych — 30 zł.. na Buchaltervjnych — 35 zł.. Zapisy przyjmuje kancelarja (III płźętro) co- 
dziennie w godz. 10 — 12 r. i 6 — 9 wiecz 


MYDŁO 
GOLENIA 


ST. GORSKIEGO 


Powzukiwany jest dobry 
trener-iekkoatieta i piłkarz 
"w jednej osobie 


Kandydaci proszeni są składać podania wraz ze swym 
adresem: Państwowa Wytwórnia Prochu i Materjałów Kruszących w Za- 
gożdżonie, z padaniem warunków, na jakich chcieliby pracować. 


| przedmiot zastępowano 
i wym. Sposób ten jest w tym samym 


NOG, RAK, PACH 
PO 4 UZYCIU USUWA 
SM RUNA WIKNAZWA 


EKSIKANS 
„a 


TYLKO 


życiorysem pod 


Do Lwowa oprzyje- | 


kreślić jedno — dodaie interiokutor mój 
zywym głosem — złe jezyki rozpusz- 
czają wersie. iakobvm stawał do zawo- 
dów „pod gazem*. Nie należe wpraw- 
dzie do abstvnentów, jednak w dniu za- 
wodów alkoholu absołutnie nie używam. 
najwyżej na bankiecie po ukończeniu 
już biegu. Zdaje sobie doskonale spra 
wę z niebezpieczeństwa. na jakie nara- 
ziłbym «się. jadąc w .wesołyvm* sta- 
nie 

Auto przygotowuje zawsze sam. po- 
maga mi najwyżej mói. brat Andrzej. 

Korzystam ze sposobności. by zain- 


terpelować p. Andrzeia o stosunek ie- | 


| 


i 


— —AR 


STANISŁAW SZWARCSZTEIN 


e-ietni król szybkości 


go do sportu maszynowego, Okazujć 
się. że ieździ on naturalnie autem i mo- 
tocyklem. do zawodów nie ma zamiaru 
wcześniej stawać. aż ..brat skończy". 
O ile p. Andrzei wytrwa przy tem po- 
stanowieniu, to zdaje sie czekać będzie 
bardzo długo, mistrzowi naszemu. nie 
uśmiecha sie bowiem bvnaimniei rola 
zwyciezcy na laurach. na naiNiższą 
przyszłość roi mu sie Semmering i e- 
wentua Schwabenberz (Budapeszt), 
a zresztą... Janek Ripper dźwiga na bar- 
«kach swych imponujący ciężar  26-iu 
skończonych lat. 


Narcyz Siissermann. 


jest dziełem umysłu i rak ludzkich. a | 


: nawet à sam człowiek zużywa się. Prę-| 


dzej czy wolniej, w mniejszym lub wiek | 


| szym stopniu zużywa się wszystko — | 
jest to nieubłagane prawo natury. 


Zazwyczaj zużyte cześci lub cały 
poprostu no- 


stopniu łatwy co i niepraktyczny. Nie- | 
praktyczny , bo — drogi. 

Wyobraźmy sobie naprzykład. że na- 
prawianie obuwia droga zelowania prze | 
staje być u nas praktykowane. Co to! 
za sobą pociąga? To. że zamiast zuży 
wać w ciągu roku jedną. cży dwie pa-i 


iry obuwia, zużywalibyśmy — cztery z 


niezaprzeczałna szkodą dla swego bud- 
żetu. 

Tak samo jak obuwie i wszelkie inne 
rzeczy wymagają po pewnvm czasie 
użytkowania pewnych napraw. 

O jednem tylko pamietać należy — 
nie trzeba czekać. aż nastavi zupełne 
zmiszczenie, |ecz reparować wtedy. kie- 
dy jeszcze jest to możliwe. 


DZIAŁALNOŚĆ 


ogromny. 

Samochód — dzisiaj to. nie uksus — 
to najwygodniejszy, najszybszy i naj- 
praktyczniejszy środek lokomocji, zi 
którego każdy korzysta. 

Z części samochodowych najszybciej 
podlega'ą zużyciu opony, co. jest zu- 
pełnie zrozumiałe. 

Do niedawna stosunkowo: svstem od- 
nawiania opon był nieznany, co powo- 
dowało, że posiadacz samochodu mu- 
siał ponosić znaczne koszty. związane 
z koniecznością zmian tych opon. Na- 
kazem chwili stało się więc aby wyna- 
leźć środek na zaradzenie złemu. 

I oto'po licznych badaniach nauko- 
wych i próbach. powstało we Francii 
w Grenoble przy uł. Saint Jaques 26 
„Societe des Procedes Fit“. Sposób, na 


| iaki waadło to Towarzystwo, polega na | 


regeneracji czyli rekauczukowaniu po- | 
wierzchni opony. | 
Jak dalece praktyczny i pożyteczny 


| iest wynalazek reparowania opon. niech 


„Jak naprawiać opony 
Polskiej Spółki dla Eksploatacji wyrobów Fit" 


Warszawa, Chłodna 45 


Wszystko, cokołwiek nas otacza. co | sce rozwój ruchu samochodowego jest | luje- około: 4000 instalacyj przetwarza 


nia opon we Francji i innych pań- 
stwach, na bliskim Wschodzie i w kọ- 
loniach francuskich. 

Praktyka dowiodła, że opony rege- 
nerowane są w wielu wypadkach trwal 
sze, aniżeli nowe. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę że koszt 
regeneracji wynosi od 40 — 50% ceny 
opony nowej. a służy ona nie krócej 
od nowej to jak na dłoni widać korzy 
ści jakie regeneracja daje. 

Celem udostępnienia korzystania po- 
siadaczom samochodów w Polsce. z tee 
go dobrego i pożytecznego wynalazku. 
zawiązała się w Warszawie „Polska 
Spółka dla Eksploatacji wyrobów- Fit“ 
sp. z ogr. odp. przy ul. Chłodnej 45 
(tel. 502-33), biuro Ogrodowa Nr. 59 
(tel. 423-39). 

Firma jest jedyną- reprezentantką 
„Societe Des Procedes Fit“ na Polskę 
w. m. Gdańsk i Europę. 


Regeneracja opon zvskała sobie I 


Jednym z najbardziej typowych przy | Świadczy fakt, że w bardzo stosunko- | u nas ogromnie powodzenie co dowodzi 


kładów, gdzie reparacje. czyli częścio- 
we odnowienie oddaie niesłvchanie waż; 
ne usługi. jest opona samochodowa. 
W czasach obecnych zwłaszcza w Pol! 


| wszystkich stolicach i większych mia- 


„Societe des Proce- 
założyło swe oddziały we 


wo krówkim czasie 
des Fix" 


stach Europy. oraz wządzijo i Kotro- 


| 1 


niewątpliwych korzyści jakie przynosi. 

Firma powyższa przyjmuje też wszel 
kie reperacje w zakres opon i dętek 
wchodzące, 
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Praga w sierpniu, 
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Co pokażą Czesi w sobote i niedziele 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 31 słerpnia 1929 rok. 


Przegląd sił naszych gości przed meczem Czechosłowacia-Polska 


Na 5 km. przedstawia się sytuacja |on ma meczu z Płd. Niemcami. Za nim | wynosi jednak zaledwie 16:25. 


ry również dopiero w ub. tygodniu zja- 


© pimkt szczytowy osiągnie tego- | wit się w tym roku na bieżni z powo- 


roczny sezon czeskiai lekkiei 
W... Warszawie. W stosunku do lat 
ubiegłych obfitował rok bieżący — poza 


atletyki | 


du zranienia. Na dobrej bieżni powimen 
om V. Strntste i Kasz podciagnać Się 
aż do 1.55. Mistrzem -tegorocznym 


niezbyt udanemi mistrzostwami — w | jest bardzo pracowity zawodnik Kubi- 


piękne zawody i dobre wyniki, Nie wi- 
działo się wprawdzie tego, co przed ro. 
kiem, ale był to przecież czas Olimnia- 
dy. Mimo to zniesie tegoroczny sezon 
i to porównanie. | 

Najwiekszy postęp wykazufa sprinty. | 
które mają obecnie po kilku świetnych 
przedstawiciel, klasą mniel więcel so- 
bie równych. Świetnie przedstawia 
się skok wwyż. Takiego poziomu tu 
jeszcze nie było: Mrtvnek i Kihmund 
skaczą 1.85 m. a Stamislav miał ostat- 
nio w Budapeszcie 1.90. Nieźle przed- 
stawiają się również płotki. gdzie zwła- 
szczą na 400 m. oczekiwać można iesz- | 
cze w tym roku kilkakrotnego może na- | 
wet pobicia rekordu. To samo tyczy 
się sztafet, z których 4x100 bedzie mia- 
ła chyba leszcze w tym roku poniżej 
44 s. Najwieksze widoki na uzyskanie 
nowych rekordów ma tu Mor. Slavia 
swemi Świetnemi zespołami sztafeto- 
wemi, ale į jej praska imienmiczka mo- 
że w każdej chwili z powodzeniem za- 
atakować rekordy w każdei z dziesięciu 
choćby kombinacyi sztafet. 

Najsłabiej przedstawia sie w tym ro- 
ku stanowczo dysk, oszczem i skok 
wdal. W biegach śnednich i długich 
nie było żadnych sensacvinvch wvczy- 
nów, do pelnej formy dochodzą tu jed- 
nak zawodnicy przeważnie dopiero pod 
jesień właściwie. 

Jak wygłądaja Czesi pod lupą po- 
biożnej choćby krytyki? 

O sprintach była już mowa. Jedno 
jeszcze należy dodać: jeśli zawod- 
nicy potrafili zwiększyć swa szybkość 
ma marnych. słynnych na całą Europę 
już bieżniach czeskich, to jest to na- 
prawdę dowód wielkiego Dostępu. Co 
znaczy bieżnia, okazało sie dopiero w 
Wiedniu gdzie Knenikkv i Haler kryłi 
setkę w 10:8 ij 10:9 sek. Naileoszy 0- 
becnie sprinter czeski Engel wyrównał 
nawet w Brnie stary rekord czeski Lin- 
ki w czasie 10:9 s. Efienberger, Vy- 
koupil Fleischer — wszyscy z Mor. 
Mavi — i Voigt mają wszyscy 11:1— 
11:2 na domowych  bieżwiach. Mi- 
strzem tegorocznym iest Engel. 

Na 200 m. rekord ma Knenicky w 
czasie 22:6 s. W tym roku nikomu 
poza Fleischerom — 22:8 — nie udało 
zbliżyć się nawet. do rekordu. Engel 
potrzebował aż 23 s. Vykoupil 23:1, 
Holer 23:2. Ale i tu naturalnie powie- 
dzieć można to samo. co i o setce. Wi- 
nę ponoszą bieżnie. które odbiły się być 
może į na skoku wdal. gdzie jednak 
Czesi nie malą i tak żadnych talentów. 
W mistrzostwach tegorocznych zwy- 
ciężył Hołer ze Slavii praskiej przed 
Folubem i Fleischerem. 

Wiekszość sprinterów dochodzi aż do 
40 m. Vykoupil, Fleischer. Fiszer, 
Bart] | Effenberzer. maja tu ładne cza- 
sv. Najlepiej spisał sie w tym- roku 
berneński Niemiec z A. S. G. Bartl, któ- 
Ty w sztafecie szwedzkiej pobiegł 400 
m, w czasie 50.6. a więc o 2 dziesiąte 
sek. lepiej od rekordu Vvkowmila. Wkrót 
ce potem zranił się iednak i od tego 
czasu nie startuje, Po nim ida Vykoupi 
z 5! s. młody Fiszer z 51.2 s. tego- 
roczny mistrz i wielka nadzieja Flei- 
scher z 51.3 i Effenberzer z 51.6. Cza- 
sy gorsze niż w ub. roku, w którym ko- 
lejność: była nastepułaca: Bartl 50.4, 
Vykoupil i Herdani 50.8. Kasz 51.2, Do- 
stal, Fiszer i Sindler 51.8. i 

800 m. przedstawia sie również go- 
rzej. niż w ub. roku. Wovw mamych 
bieżni praskich odzwierciadla się tu naj- 
lepiej. Kasz zrobił swój najlepszy 
czas tegoroczny 1:576 w Wiedniu, bra- 
cia V. i J. Strniste 1:57.6 i 1:59.2 w 
Brnie, gdzie również Fleischer pokrył 
800 m. w 1:588 w sztafecie ofimpiiskiej. 


Rekord 1:56.1 należy do Szindlera, któ- rych niedawno mieliśmy sposobność 
"LEKKA ATLETYKA PROWINCJONALNA 


Wołkowysk. Zawody lekkoatletycz- | 
ne pań i panów dały wyniki następu- 
face: W trójboju pań pierwsze miejsce 
zaięła B. Malawska (Sem.); bieg 60 
niw, 1) Malawska i Andruszkówna 9 
sok.; skok wdal 1) Malawska 383 om.; 
dysk 1) Zburomirska 23.80 mtr. 

Panowie. Bieg 100 mtr. 1) Składanow 
ski R. (Strzelec) 12,2; 400 mtr. 1) Igna- 
towicz M. (Przyszłość) 57 sk.; 800 mtr, 
1) Składanowski R. 2,16: 1500 mtr. 1) 
Giordziejczuk Wł. (Przyszłość) 4.48 sek, 
5000 mtr, 1) Panok M. (Strzelec) 18,19 
sek.; 80 mtr. przez płotki 1) Zawistow- 
ski Wł. 14,2 sek.; chód 1 km. Budziński 
(Harcerz) 6,23 sek.: sztafeta 4x 100 1) 
G. Z. S. (Przyszłość); skok wwyż 1) 
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Gósny Śląsk. Amatorski — I. F. C.i, 


3:0. Zawody przyjaci:lskie. 06 Załęże— 
B.-B. S. V. 4:0 (2:0). Zawody o mi- 
strzostwo okręgu Śląskiego. Klęska 
B. B. S. V. pogarsza znacznie szanse 
kiubu na zdobycie mistrzostwa. K. S. | 
Diana — K. S. 06 Mysłowice 1:0 (1:0). 
Ostatm mecz rozgrywek mistrzow- 
ekich w kl. A podokręgu katowiokicgo. 
K. S. Dąb — Żydowski K. S. 2:1 (2:1). 
Nowozałożony klub osiąga wielki suk- 
ces przogrywaijąc w honorowym sto- 
sunku z wicemistrzem podokręgu kato- 
wigkiego. 

W sobotę i w niedzielę rozegrano naj 
stadjome w Królewskiej Hucie zawody | 


| Najlepsze wyniki 


czek z Kolina. 


1500 m. to drugi -najsinieszy gui 


Czechosłowacji. Rekord ma Sindler z 


|z Židenic — 401,4 m. W tym roku bie- 


gli: J. Strmiste — 4:0:3, brat jego 
4:05, Koscyak 4:10.5 i Szimek (żidenic- 


lki) 4:12. Z głównych „kanonów“ nie 


startowali jednak Sindler, Kasz i Kit- 
tel, który przebywa obecnie w Hisz- 
panji. Ważka w Warszawie, gdzie bę- 


| dzie już Siadłer, powinna być szałęnię 


interesującą. W słabych tegorocznych 
mistrzostwach zwyciężył — Dvorsky 
przed Sabłem i Martinkiem. 


Skład drużyny polskiej na mecz z 
Czechosłowacią został ustałony w spo- 
sób następujący: 100 mtr. Szenaich, Si- 
korski; 200 mir. Szenajch, Sikorski; 400 
mtr. Piechocki, Biniakowski; 800 mtr. 
Kostrzewski, Zuber; 1500 mtr. Petkie- 
wicz, Mędrzycki; 5000 mtr. Petkiewicz, 
Sawaryn; 110 mtr. przez płotki Traja- 
nowski, Kostrzewski 400 mtr. przez płot 
ki Kostrzewski, Malanowski; sztafeta 
4x400 mir. Piechocki, Zuber, Binia- 
kowski, Kostrzewski. 

Skok wdal Nowak, Sikorski; skok 
wwyż Trojanowski Nowak; skok o 
tyczce Adamczak, Wieczorek. Pchmię- 
cie kul; Heljasz, Górski; rzut dyskiem 
Baran, Górski; rzut oszczepem Mikrut, 
Wieczorek. 

Punktacja meczu jest 5, 3, 1, za kon 
ną | indywidualne. a 10. 6 za szta- 
ety, 

W dotychczasowych spotkanłach 
przegrałśmy z Czechami w Warsza- 
wie w stosumku 66:92, a wygraliśmy w 
Pradze w stosunku 79:78. 

Zawody Polska — Czechosłowacja 
rozpoczynają się w sobotę o godz. 4 
ppoł., a w niedzielę o 3.30. Zawody od. 
będą się w Parku Sobieskiego. 

Proeram meczu Polska _ Czechosło 
wacja został ustalony w sposób nastę- 
pujący: 

Sobota. godz. 16: 100 mtr. rzut kulą, 
skok wwyż, 110 mtr. przez płotki. 800 
mir. rzut oszczepem, 5 kim. sztafeta 
4x100 mtr. 

Niedziela, godz. 15.30: 400 mtr. płot- 
ki. 200 mtr.. skok wdal. 400 mtr. dysk, 
1500 mtr.. tyczka. sztafeta 4x400 mtr. 

Transmisję radiową zawodów zorga 
nizuje Połskie Radio z dnia niedzielne- 
go walk. W ten sposób cała Polska bę- 


dzie Świadkiem wspanialego boju "| 


koatletów połskich i czeskich. 


a ZZ EZ O ZER ZZZRZZZZA, 


O MISTRZOSTWO SZOSOWE POLSKI 


W roku bieżącym szosowe mi- | 
strzostwa Polski rozegrane zostaną 
poraz pierwszy u schyłku stzonu — 
w niedzielę 1 września. 

Tak spóźniony termin, jest wynikiem 
nieporozumienia, jakie wynikło mię- 
dzy organizatorami — klubem HCP — 
Poznań, a Związkiem tuż przed pler- 
wotnie wyznaczonym terminem 14-go 
lipca. 

Urządzenie tegorocznych Mistrzostw 
przypadło w udziale Poznamiowi, kbó- 
ry postanowił umiejscowić zawody na 
szosie Poznań — Strzełno — Poznań 
(ok. 200 ktm). Szosa dobra — poznań- 
skich szos chwalić nie potrzeba — be- 
ren równy i płaski. 

Na starcie mistrzostw zobaczymy 
wszystkich czołowych szosowcówi któ 


Narewski J. 150 om.; skok wdal 1) Skta 
danowski R. 545 cm.; trójskok 1) Na- 
rowski J, 11,48 mtr.; dysk 1) Wakuluk | 
(Strzelec) 27,47 mtr.; kula 1) Szaciło D. | 
10,55 mtr.; oszczep 1) Wakułuk 39,86 
mitra; Skok o tyczce 1) Zawistowski 
Wł. 260. 

Rabka. Zawody lekkoatletyczne przy 
niosły wyniki: następujące: 100 mir, į 
Dattner (Koszarawa) 11.8; skok wwyż 
Marnocki (S. Z. S. Nowy Targ) 152; 
skok wdal Marnocki 551; rzut kulą; 
Ruczka 10.71 (poza konkursem 11.39); 
rzut dyskierm Ruczka 36.10; bieg na- 
przełaj (2250 mtr.) 1) Michażski (Sokół, 
Zakapane) 8:00, 2) Modzelewski, 3) Mo 
tyka Józef, 4) Motyka Juljan. 


Wiocławek. Makabi — Ogntwo (War | apelacyjny triumf w 


szawa) 2:1. Makabi miała w pierwszej 
połowie znaczną przewagę nad gośćmi | 
i zdobyła 2 bramki. Po przerwie goście 
zaczynają grać brutalnie. Sędziował 
prof. Goier. Ogniwo — TUR 13:0. Przy 
kmiatająca przewaga gości. Bramki zdo 
byli Szymański (5). Piliński (3), Sadi- 
kowski (3). de Latour (1) i Sent (1). Sę- 
dziował doskonale H. Borenstein. 
Ozorków. Zawody z okazii 25-lecia 


Sckoła przyitiosły wyniki następujące. | wla. „Marko“ zgromadził na starcie 22| 
No- AES Trasa byk 4 1 e klm. 
raków — Myślenice — Bochnia — | Y 
Wieliczka — Kraków. Prowadzą w My |> C (Sosnowiec) 4,09.11. 5) Wetiarz | À 


W trójboju pierwsze miejsce zajął 
wopolski (Łęczyca) przed Kulą (Łódź). 
w poszczególnych 
konkurencjach osiągnęli: -100 m. Bu- 
rzyński (Kutno), Nowopośski (Łęczyca) 
po 12,1. Skok wdal Burzyński 5,92. 


w 10-boju o mistrzostwo G. O. Z. L. A. „Rzut dyskiem Nowopolski 33.53. 


Najlepsi dziesięciobojowcy Śląska: do- | 
tychczasowy mistrz por. Gilewski i Za- 


fusz mie brali udziału. Mistrzostwo zdo- 


byt dobrze zapowiadający się zawcd- 
nik Banaszak (S. K. L. A.) — 5351.675 | 
pkt. Poszczogólne wyniki Banaszaka są 
mast.; 100 mtr, — 12,4, 400 mtr. — 56.4.) 
1500 mtr. — 5:3,8. 110 nitr. płotk. 20.4, 
wwyż 1.51 mtr., wdał 5.64,5 mtr., o tycz | 
ce 268 mir., dysk 35,18 mtr., OSZCZeD 


441.85 mir. Drugie miejsce zdobył Schnei 


A 
der (06 Załęż:) 4859005. Trzecie Żyłka | 
4 


(Sakół — Kr. Huta) 4700,85 pkt. | 

Pięciobój wotzkowo-sportowy roze- 
grany będzie w dniach 14 i 15 wrze- 
śnia. Do zawcedów tych. które będą 
się na boisku W. K. S-u, dopuszczone 
będą zwycięskie zespoły: poszcze 
nych korpusów armii, y 


l 


już gorzej. Bezkonkureocyhym w Cze 


chosłowacji jest Koscyak, który utrzy Nedobity 15:55 i Hron 16.21. Nowym | wy sezon. Stare rekordy padły po ko- 
muje się staje w dobrej i rówmej for- 
mie. Rekord jego 15.24 m. W tym ro- 
ku majlepszy swój czas 15:40:2 uzyskał 


rekordzista Polsk 


| ida Slezaczek 15.47, Nemecky 15:52:5, 


| wielkim talentem, jest, zdaje się Leder 
z Kolina, który polepsza się z dnia na 
dzień. Najlepszy jego Czas narazie 


STANISŁAW WIECZOREK 


i w dziesięciobońw, 


Przed startem kolarskim 


obserwować podczas dwutygódniowej 
walki w Biegu Dookoła Polski. 

A jednak pomimo tego. wskazanie 
najpewmiejszycii kandydatów na zwy- 
cięzoów natrafia w wyścigu tym na 
specjalne trudności. 

Wszystkie biegi u mas posiadają 
start jednoczesny dla wszystkich za- 
wodników. Walka wówczas jest pro- | 
sta i nie nastręcza żachrych trudności | 
taktycznwch: pierwszy na taśmie jest 
bezapelacyjmym zwycięzcą i triumiato- 
rem. 
Inaczej test w biegach o mistrzostwo 
województwa i pańsbwa. Regulamin 
przewiduje rozegranie wyścigu na czas, | 
przy starcie pojedyńczym co 2 minuty. 

Zawodnik przebywa trasę sam. Nie- 
ma Żadnego miernika porównawczego 
czy tempo należy zwiększyć, czy wy- 
starczy utrzymać, nie wie jak rozłożyć 
swe siły, me może obliczyć właściwej 
szybkości. 

Pierwszy na mecie nie zawsze jest 
zwycięzcą; z obliczenia czasów często 
wypada, że dumny „pierwszy“ musi 
zadowolić się skromnem dalekiem miej- | 
scem, a zwycięzcą zostaje zawodnik, 
który przyszedł na dziesiątej łokacie. 

I dlatego bieg © mistrzostwo Polski | 
posiada charakter zwpełnie inny, miż | 


| wszysikie pozostałe biegi szosowe: wy | 


maga od zwycięzcy posiadania własne- | 
go tempa i wydania wszystkich sil na 
trasie. Jeżeli choć atom siły kołacze się | 
w organiźmie. trzeba go pchnąć na sza- 
le, bo niewiadomo jeszcze, jakie się 
miejsce zajmuje! l 

Charakter wyścigu jest więc odmien- 
ny. Natomiast kandydat na pierwsze 
miejsce jest ten sam, co we wszystkich | 
imych biegach, ten sam, co odniósł bez 
Biegu Dookoła 


Polski. 


'szłorocznego wicemistrza Kłosowicza. 


Stefański jest rzadkim typem szosow | 
ca, łączącego zalety świetnego „tem- 
piarza* z cechaini fenomenalnego za- 
wodnika w walze otwartej. W biegu 
normalnym Stefański stara się jechać 
osobno, z boku szosy, nie lubi być pro- 
wadzonym, utrzymuje własne tempo, 
słowem — zdradza te wszystkie cenne 
zalety, które cechują „zawodnika na 
czas“. 

Przysłowiowa już wytrwałość 1 
twardość Steiańskiego powinny być 
atutami decydującemi w walce o bialo- 
czerwoną koszulkę. Czy uda się mu 
powtórzyć triunti odniesiony w r. z. w 
Krakowie i czy dostanię się on poraz 
drugi na tabelę mistrzostw, — zoba- 
czymy! ESA 

Za naigroźnięiszogo rywala w tych 
specialnych warunkach uważamy ze» 


Mistrzostwo w roku ub, wymknęło mu 
się z rąk z powodu defektów roweru, 
mimo to zdołał on wykazać swe wyso- 
kie wartości samodzielnego szosowca. | 
Kłosowicz posiada w nieco mniejszym / 
stopniu te same zalety, co i Stefański. 
Pewnym minusem jest duża flegma. 
i spokój w czasie jazdy. który „zagłusza | 
nawet nerw walki. Najlepszy czas. 
osiągnięty w imistrzostwach wojewódz | 
twa (100 klm. —- 3:09:50,2 sek.), po- 
twierdza nasze przypuszczenia. 
Michalak operujący więcei sprytem i 
szybkością. niż: wmieictnem rozłożeniem 
sit 4 własnem tempem. nic powinien ©- 


degrać roli tak powaźnei jak w Biegu | nemu rywałowi. plasując sie na 3-em gą  Szczerbcą. 


Dookoła. Polskt. | 

Pozatem'ze zianych nazwisk w ra- | 
chubę wchodzą:: Więcek. mistrz woj. | 
poznańskiego, łeśli iuż powrócił do zdro | 


! wia. Sobolewski. wicemistrz łódzki, Ki- 


czek, Tropaczyński i Ignatowicz (woj. | 
lwowskie). Wład. Konopczyński. Ofec- 


nn 
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Katowice po przeniesieniu z Warsza cali nailepsi zawodnicy. Najlepszym | 


wy PZM, są obeonie siedzibą 4 związ- į 
ków, a mianowicie: P. Zw. Bokserskie 
go, P. Zw. Motocyklowego, 


P. Zw. 


bezsprzecznie zawodnakiem okazał się | 
Żak, który, Do, zmianie gm. dogonił u- | 


ciekającą grupę i zajął 3 miejsce z róż- | 


Qier Ruchowych, P. Zw. Atletycz-: nicą około 2 i pół minut. | 


nego. | l 
Wyścig kolarski o puhar fabryki obu. 


ślenicach Żak. Kwinta, Kolek, Zieliński, 
| Piotrowicz i Polak. Niestety; szasa. wy- 
sypana szabrem zaczęła pochłaniać o- 
fiary i dziwnym trafem haracz gum opła 


Wyniki techniczne biegu 1) Polak | 
STC 4.02.55, czas zeszłoroczny pobity 
o 10 mintt,, 23 Zieliński KCT (Trzebi- | 


| Garbarnia 4,1402, 6) Grzesik 4.12.54, 


17) Duda, 8) Piobrowicz Józef WKS Wa. | K 


| wok 9) Lerbler Makabi w 4,23,29, 10)! 
| Kotek (Legia) 431,50. 


{piatek o godz. 15.05 i zamieszkają w 


Sztąłety miały w tym roku rekordo- 


lei w sztafetach 4x100., 4x200, 4x400, 
4x800 i szwedzkiej. Należą one ¢ wy- 
iątkiem 4x800 wszystkie do Mor. Slavii 
w ozasach 44.1 m. 3:30:6 I 2:01:4. Dru- 
gie miejsca w sztafetach 4x100 i szwedz 
kiej obsadził Vysokoszkołsky Sport, 
44.2 i 2:0]1.7, w 4x400 Slavia. praska 
3:416 m. Rekord na. 4x800 należy do 
Żidenjc w czasie 8:12:4, W sztafecie 
olimpijskiej najlepszy ozas uzyskała 
Mor. Slavia — 3:%.3. Rekord czecho- 
słowacki — 323.8. W sztafecie 4x200 
miała Moravska Savia 1:31.9, a Sla- 
via (Praga) 1:31.6. 

W płotkach utrzymała się kolejność 
z ub. sezonu. Na 110 m. widzimy na | 


a A 


Skład drużyny czeskiej: 100 mtr. En- 
gel, Efienberger; 200 mtr. Knonicky, Ei- 
fenberger; 400 mtr. dr. Fleischer, Wim- 
mer; 800 mtr. Schindler, Kas; 1500 mtr. 
J. Stnniste, Schindler; 500 mtr. Kos- 
cyak, Nedobity; 110 mtr. przez płotki 
Jandera, Lipcik; 400 mtr. przez płotki 
Sourek, Jandera; szafeta 4x 100. mtr. 
Efienberger, Fleischer, Engel, Knend- 
oky; sztafeta 4x 400 mtr. Wimmer, 
Fleischer, Kas, Efienberger. 

Skok wdal — Knenicky Strógl; skok 
wwyż Stanislay, Jandera; skok o tycz- 
ce Kore, Strógi; rzut dyskiem i kulą 
Dowda, Vanoucek; rzut oszczepem Be- 
nesz, Koberstein. 

Czesi przyjeżdżają do Warszawy w 


hotelu Polonja, zawodnicy polscy zo- 
staną „zakwaterowani w hotelu Vic- 
toria. 

Eliminacyjne zawody lekkoatletów 
czeskich. rozegrane w Brnie przyniosły 
wyniki następujące; 400 mtr. pfotki Sou 
rek 58.4: skok wdal Hotman 693; 100 
mtr. Engel 11 sek.; 800 mtr. - dytstj 
1:59.5; skok wwyż Mntynek 175; dysk 
oburącz Vanoucek 78.28 (43.86 +3442); 
400 mir. Wimmer 51.2; 5 kim. Nedobity 
15:45.2; 4x 200 mir. Moravska Slavia 
(Vykoupił, Uhlir, Fleischer, Effenber- 
ger) 1:31.2; reprezentacyjna sztafeta 
4x100 mtr. (Enget, Knenicky. Vykou- 
pil, Efienberger) 44.2; w Warszawie 
startować będzie zamiast Vykoupila 
Fleischer. 

Z zawodników czeskich, którzy stat- 
towali luż raz w Warszawie przyby- 
wają tym razem: Schiidier, Strniste, 
Jandera, Lipcik, Knenicky, Douda. 

Sztafeta polska 4x 100 mtr, trenuje 
usilnie począwszy od czwantku w pat- 
ku Sobieskiego. Czysz został specjalnie 
sprowadzony do Warszawy. 


ki I Korsak (woi. warszawskie) oraz 
Włokas (wot. Ślaskie). 

O dalsze miejsca walczyć będą: Pio- 
trowicz Józef. Duda. Żak (woj. kra- 
kowskie), Kalinowski. Napieracz. Wisz- 
nicki, Olszewski. Stahl (wni. warszaw- 
skie), Kołodziejczyk. Muzolf, Neszper 
(woj. łódzkie), Drańko (woi.  poleskie. 
Daniel (woj. stanisławowskie). Kukie- 
ła (woj. kieleckie). Rutkowski i Orczyk 
(woj, pomorskie), 6; 

każdym badź razie konłowrercja w 
roku bież. bedzie specjalnie liczna | do- 
borowa. przypuszczać wiec należy, że 
poraz pierwszy ida sie obniżyć gramicę 
7T-u godzin, dzieląca nas od Europy. 

Zamieszczona obok tabela przedsta- 
wia nam wyraźnie przebieg wałk o 
mistrzowska *kn<zulke w latach  ubie- 
głych. U 


kë to był wychowankowie Sokea. 


przodzie starego Janderę z czasem 
15.4, za nim kroczy Reich — 18.7 i Lip- 
czik 15.8. Rekord ma Jandera w cza- 
sie 15.2. 

400 mtr. przedstawia się już gruo 
gorzej, gdyż mistrz tegoroczny I rowu 
rekordzista Sourek ma tylko 582, z 
drugiej strony "zaś biegme jeszcze 
trzech zawodników mponżżej minutt: 
Dostał 58.3, Jandera 58.9 | Lipczik 59.4. 
Jeśli zważymy, że przed dwoma laty 
jeszcze były 400 m. z płotkami jed'ą 
z madbardziej zaniedbanych tu konki- 
rencyj, to sytuacja nie przedstawia się 
tak groźnie. Stary weteran Jamdera 
przyrzełł w tym roku jeszcze pokryć 
tą trasę poniżej 57 sek, a Janderze 
można wierzyć. Młodzi się chyba już 
za „okem“ wyciągną. 

Skok wwyż by! najpiękniejsza m 
punktem tegorocznych mistrzostw I ri- 
sałem już o nim tyle że nie mam co 
dodać. Stainslay, Mrtynek 4 Kthmma"d 
to najlepsza europejska klasa, a jak baf 
ka nieledwie brzmi dla nas. że Czesi ma 
ją jeszcze 5 tudat (Marki, V ie, 
Stoklasa Vohm i Komanek), którzy 
skaczą ponad 175 cm. i dalszych 5 mo- 
nad 1.70. 1 

Skok wdal jest zato kompromitulącv. 
Rekord 708.5 cm. należy do niestartuni- 
cego już Machana. Najlepsze wyniki tc- 
zoroczne, to 6.79 m. Markla, 6.68 m. Ko 
manka i 6.65 Hofmana, Powyżej 6.60 
skacze jednak dalszych trzech jeszcze, 
a 6.50 przenacza znowu dalszych p'e- 
ciu ludzi. Mistrzostwo wygrał Hof wn 
przed Manem i Englem. Brak Machana 
daje się dotkliwie we znaki, a jedynym 
następcą utalentowanego skoczka just 
może tylko Komanek. 

. Tyczka utrzymała się na jednako- 
wym poziomie. Malutki Korels, naj- 
bardziej wyrównany w formie skacze 
w stylu, który widziałem na zdjęci? ch 
japońskich tyczkarzu Jego najlepszy 
wynik tegoroczny 3.75 jest tylko o 2 an. 
gorszy od rekordu Votavy, który — 
zraniony, zaczął ponownie trening do- 
pero przed miesiącem, Kodada skacze 
pewnie i stale 3.60, Svofba 3.50. Wszy- 
scy tyczkarze wraz z Dvorskim, Hams 
plem, Markiem, Krausem i Dvora'z- 


Kula. to wyłaczna domena  Doudw, 
niemożliwego do zaatakowania tu ala 
nikogo. Kikakrotnie już w tym "oku ht 
on swe własne rekordy, doszedhszy 
wreszcie w imponulacym styku do 14 
m. 96 cm.! Za każdym razem jednik 
okazało się później, że kuta ważyła 0 
parę gramów mniej 1 Douda był wśc'e- 
kły. Ostatnio pono przyszedł już na zas 
wody z... własną kulą, kupioną specchiu- 
nie w tym celu. Zaryzykował kilkadzie 
siąt koron, ale zato miał pewny, przez 
nikogo już nie kwestjonowany rekord 
14.46 m. Poza nim na wyróżnienie za- 
<lugują jeszcze tylko Vitek 13.65 m. i 
Chmelik 13.60 m. Vondraczek, Niem- 
LEGE i Hackl dostają się tylko tuż poza 

m. 

Dysk zagarnął „qla siebie rg! z 
Douda, który iedmak dn swego reśoruu 
44.30 mie dociąznął. Najlepszy jego wy- 
nik tegoroczny to 43.86. Tuż za mmm 
kroczy Vanouczek 43.58 i Bemesz 40.32. 
Dysk. jedna z najlepszych w ub. reku 
konkurermcy!. lest w tym sezonie 
dzo słaby. Nie lepici. a jeszcze gorzej 
raczej ma się rzecz z oszczepem, który 
'od trzech dat test jakby „zakięty”. Z rom 
ku na rak jest coraz gorzej i niema na- 
wet nadziei na jakąś lepszą przyszłcśŚć, 
Jedynie Benesz może jeszcze coś wy- 
dusić. Chmelik jest już tylko cienizm 
samego siebie. Nieźle natomiast przed 
stawia się świeżo odkryty Koberstein. 
54 m. Pliszkego były przypadkiem. Ko- 
leiność jest następująca: Benesz 56.74, 
Pliszke 54.16, Koberstein-53.96, Ticis 
52.56, Chmielik 52.44 


ra 


J. Roha. 


b i 


Z OKRĘGU KIELECKIEGO 


Częstochowa. Mistrzostwa kł. A w 
kieleckiem Z, O. P. N. dobierają tuż 
keńca. trudno iednak jest leszcze Drze- 
widzięć mistrza. W  poszczezólnych 
grupach nastąpiły poważne zmiany w 
układzie sł klubów skutkiem utraty 
graczy niemniej jednak dotychczasowej 
faworyci sprostali zadaniu. W grupie so 
snowieckiej od pierwszej chwili zazna- 
Czyła się ostra wałka między Sosnow- 
cem i Victoria, która w drugiej rundzie 
słabnie i oddaje zwyciestwo odwiecz- 


miejscu. Drugie miejsce zaiął Ruch. 
Niewyraźnyv był dół tabeli. «dzie o lep- 
sze walczyły: Makabi i Świt. Dzięki 
kilku zrywom Makabi zdołała- wysu- 
nąć się ną przedostatnie mietsce. dy- 
Warta | C. K. S. Hakoah zdołał sobie 
zapewnić mistrzostwo grupy przed Vice 
torią 22 i Sarmacią. Skra umłasowała 
się w środku tabeli, Warta zaś zapew- 
niła sobie miejsce w tabeji przed C. K. 
W podokręgu radomskim zdobył zde- 
cydowanie | miejsce R. K. S. przed Pro 
chem, Czarnymi i Barkochba. która zna 
łazła sie na końcu tabeli. 
rozgrywkach międzygrupowych 
Hakoah odegrał role outeidera i nie wy 
grał ani jednego mecz. R. K. S. i So- 
Snowiec zdobyli rówria ilość pumktów i 


|nia), 3) Żak RKS Legia. 4) Kowalczyk | trzecia rozgrywka „decyduie dopiero o 


tytule mistrza. Sądząc iednak z prze- 
iegu dotychczasowych gier i wyni- 
ów. wino zgobvć mistrzostwo kieł. 
Z. O. P. N., Padomskie Koło Sportowe. 


į stansując Swt © 6 pkt. 


Niemniej „iekawą była walka w gru- 


z 


Tabela zwycięzców w mistrzostwaci: szosowych Pols'i 


Warszawa 
Kraków 
Poznań 
Łódź 

Śląsk 

Warszawa 
Lwów 
Kraków 


204,9 kim. 
214 klm. 
1936 klm. 
200. kim. l 


1928 r. 


, 


Hoechsmann 
Kubaciński 
Chyłko 
Krzetńidkki: 
Bariodziejski 
Bartodz ejski 
| Michalak 


Kłosowicz 


Lange Józef (WTC) 
Hoechsmann (KKCM) 


Hoechsmann 


Hoechsmann 
Lange Miecz. (PTCM). 
Duszyński (WTC) 
Waliński (ŁKS) 
Stefatski (AKS) 


1 


Chyłko awadzki 
Łazarski | Mil'er Oswałd 
Stieglitz 2 i Barski 
Blicharski fa Ignatowicz 
Miller Oswald Blicharski 


Ziembicki 
Kostrzębski 


Popowski pi 


Froess 


Sobolewski 


| F 


Lange Miecz. 


7:45:00 
1:16:00 
? 


Karle Wacław 1:14:16.6 


! Kostrzębski 7:25:00 

Więcek. 8:24:06 

Tropaczyński 7:03:51 
Kalinowski 


7:44:57 j 


pie częstochowskiel, gdzie ną czoło wy 
sunęły się: Hakoah. Victoria 22 | Swi- 
macja, a na końcu tabeli wałczyłwa 

Tomaszów Maz. Union (Łódź) — Fls 
koah 10:1. Zawody towarzyskie. Hom 
norową bramkę zdobywa Hakoah wi 
pierwszych minutach gry przez Mader< 
kowicza. Później nie może wytrzymać 
‚szybkiego tempa gry. W Hakoahu zam 
| wiodła linja pomcy. Publiczności dużo, 

Lechia — Szczerbiec (Wobórz) 1:1, 
Do przerwy gra prowadzona z przeWaw 
Po przerwie Lesha 
przejmuje inicjatywę. Gra provadzmia 
brutalnie ze strony Szczerbca. Bramkt 
| dia Szczerbca zdobył Środek ataku. da 
Lechji Marciniak. Sędzia bardzo aby. 
Młot—Hakoah 4:3. Zawody towarz: - 
skie, rozegrane w ub, sobotę. "© przer- 
wy przewaga Rakoahu, który zdobs”: « 
2 bramki. Po przerwie silne ataki Mi- 
tu. Bramki dla Młotu zdobyli Himeli"" 
2. Ulman 1, Mendłewicz 1, dla Hak 
Płachta i Stefman po jedne Magii 
sztajm jedną z rzutu karnego. Sg ~- 
wał p. Dragłing dobrze. f 

Finałowe spotkanie o tennisowe mii- 
strzostwo Polski między AZS Poznań, 
a ŁKLT odbędzie się w Warszawie na 
placach WLTK w pierwszych dmach 
września. AZS reprezentują Warmiń- 
ski, Tłoczyński i Scarpowa. ŁKLT — 
Stolarowowie i Posseltówna. — | 

Mskterski, lewy łącznik Warszawian- 
ki, przechodził niedawno operacie Drze 
cięcia narośla na nodze, wobec Czego 
nie będzie prawdopodobnie czynnie wy 
stępować już w tym roku. -, 

Kpt. Kiincewicz, jeden z najlepsz: ch 
polskich pływaków, został służbowo ua 
stal przeniesiony do Łodzi. Kpł. Kunce- 

iwicz najprawdopodobniej ZorRanizuve 
j w łódzkim ośrodku wychowania jizycz 
|nego kiłkotygodniawy Kurs plywa?”xi. 

Głośna | rozwłekła sprawa piywal- 
ni Ł.K. S-u jeszcze me zostałą sficiali= 


= 
poj 


zowana. Po zerwanych pertraktac'ach 


z łódzkim Magistratem. sprawę prze ał 
i pobowiązał się do pomocy finansowi 


srodek w. f Spodziewano się więc, 40. 


otwarcie pływalni nastąpi w nafbl że 
| szych dniach. tymczasem kierowniorwo 
| postanowiło uruchomić bason- dopie”» 
jw r. 1990, zaś najbliższe miesiące %44 
żyć na wypróbowanie pływalni, 


„7 


Trzeci rok trwają już rozgryw' 
kt ligowe, a nigdy dotychczas 0- 
stateczny wynik ich nie był tak 
niepewny jak obecnie, gdy klu- 
by mają już odrobionych dw:e 
trzecie gier. 

Teoretycznie biorac bowiem, 
nawet lider tabeli Warta może 
znaleźć się na jej końcu, jeżeli 
naturalnie Pogoń dorzuci do 
swych 9-ci1 punktów 14-cie dał 
szych. t. jj wygra siedem gier. 
Oczywiście musiałby zajść rów- 
nocześnie iakt mało prawdopo- 
dobny, by Warta przegrała 
wszystkie pozostałe mecze. 

Rozumowanie takie wyjaśnia 
jednak sytuację, że skoro grupę 
czołową dzieli od maruderów ta 
bełi tylko około 10 pkt. to przy 
trzynastu konkurujących khi- 
bach i 8-iu kolejkach gry, niemal 
wszelkie przesunięcia są w za- 
sadzie możliwe. 


, Tyle czystej tcorji. Przeclio- 


dząc natomiast do praktyki, tru- 


dno nie zauważyć. iż w sferze 
Specjalnie zagrożonej spadkiem 
do kl. A. znajdują się 
dwie drużyny Śląskie oraz Po- 
goń. Pozornie najgorszy klub 
łwowsk! najprawdopodobniei nie 
długo już wszakże zamykać bę- 
dzie tabelę ligową, 

Rzut oka na plan gier wskazu- 
je. że po ciężkich meczach: z 
Cracovią wę Lwowie i Wisłą w 
Krakowie, których wynik nawia 
sem mówiąc przynieść może sen 
sację. przyjdzie serja Spotkań 
łatwiejszych dla Pogoni. W 
trzech takich meczach kolejno 
rozegranych na swoim boisku z 
Warszawianka, Turystami i Ł. 
K. S. powinien ex-mistrz Pol- 
ski zdobyć 6 pkt. i polepszyć nie 
co swą beznadziejną zdawałoby 
się pozycję. 

Gorzej jest z Ruchem oraz 
I. F. C.. które to drużyny, 
przeciwieństwie do Pogoni, są 
w stanie depresji i rozkładu. Je- 
żeli nie dopomoże im tragedija 
innych nieświetnie sytuowanych 
w tabeli rywalek — własnemi si 
lami bodaj nie potrafią Ślązacy | 
skutecznie naprawić sytuacji. 

Na pograniczu strefy zagro-. 
żonei znaiduwią sie jeszcze ciele 
dwu?kłubyv warszawskie i Tury- 
ści. Ci ostatni vrawituia najbar- 
dizej do „paczki“ śląskiej nie- 
tylko ze względu na iłość punk- 
tów, lecz i biorąc pod uwagę 
stan bojowy drużyny łódzkiej. 


narazie | 


wj 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY So5of<, 3T sierpnia 1020 rid, 


W LIDZE-WSZYSTKO MOŻLIWE 


Gorączka rozgrywek wobec 


Warszawianka — to ciągłe 
enfant terrible ligi. Potrafi po- 
konać lidera į ulec najgorszemu. 
Nigdy wszakże niewiadomo kie- 
dy się to właśnie stanie. Jeżeli 
o którym zespole trudno coś real 
nego powiedzieć naprzód — to 
właśnie o biało-czarnych. 

Chwilową rewelacje stanowi! 
Polonia, która z końca tabeli, 
zajmowanego wytrwale przez 3 
miesiące, wybiła się obecnie aż 
na ósme miejsce. Zadecydowały 
o tem cztery kolejno wygrane 


mecze, przyczem dwa na obcych 
boiskach. Myliłby się ktoś, są- 
dząc jednak. że ex-mistrz stoli- 
cy odzyskał pewną określoną 
formę, która może zapewnić mu 
dalsze podobne sukcesy. Ot po- 
prostu powodzenie zrodziło za- 
pał i ambicję. a Świetna gra 
bramkarza, dobra obrona 
szczęście ataku przyniosły owe 
8 cennych punktów, Polonia ma 
tę korzystną sytuację, że grać 
będzie 6 razy na swoim boisku, 
a tylko 3 razy musi wyjechać., 


I 


nowych 10 pkt. 


Legja 1 Czami otwierają 
górną grupę tabeli. Ich stan po- 
siadania zapewnia tym klubom 
na parę tygodni jeszcze spokój, 
nawet przy ewentuałnych niepo- 
wodzeniach. Zreszta nie nale- 
ży tego oczekiwać specialnie od 
Legji, która z tygodnia na ty- 
dzień konsoliduje się na zespół o 
jednolitej fizjognomii bojowej. 

Garbarnia i Cracovia są obok 
Warty najpoważniejszymi kan- 
dydatami do tytułu mistrzow- 
skiego. Sądząc według formy 


do zdobycia 


obecnej, między temi trzema dru 
żynami rozegra się ostateczna 
walka, w której największe 
szanse ma Cracovia. 
Długotrwały lider tabeli Ł. K. 
S. a obecnie znajdujący się na 
trzeciej pozycji doczekał się po 
tygodniach nowodzenia serji dni 
chudych. Ostatnim .htuskiem* 
łodzian było zwycięstwo nad 
Wisłą w Krakowie. poczem na- 
deszły niepowodzenia. które 
wskazują na przemęczenie zespo 
łu, mogące sprawić klubowi 


OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH 


a' TIA 

2 < 

š ja 

1 | Warta 50 3:1 
2 | Wisła m 
3|ŁK.S. HAN: 
mu: p 1:2 

4 | Cracovia 3:1 8:0 
5 | Garbarnia 2:5 3 
6 | Czarni 4:4 | 3:3 
E A 0:1 

1| Legja 0:2 1:1 
8 | Polonia 2:4 2:4 
9 | Warszaw. 2 2:0 


— 
DSJ 


Turyści 


— 
N 


Ruch 
eA A a ao 


13 | Pogoń 0:2 
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5 _ Bramek | Punktów | 

SERIER 
2 4 44 25 22 10 
3 4 46 | 33 21 11 
4 5 26 31 18 14 
3 4 33 18 17 11 
3 4 37 31 17 11 
4 5 45 35 16 14 
2 6 26 22 16 14 
3 7 27 35 13 17 
6 6 24 30 12 18 


ZWYCIĘSTWIE POLEK 


Wywiady „Przeglądu Sportowego” pe meczu pań Polska- Czechosłowacja 


P. Cerny, prezes Czechosłowackiej | 

matorskiej Unji L. atiet. 

— Nie oczekiwaliśny tak wysokiej 
porażki. Myślałem o różnicy 25 pkt. 
| Brak Smolowej osłabił nas bardzo. Co 
do waszych wyników, to stoją one na 
poziomie naprawdę euronejskim i gdy- 
byście rozegrali mecz z Niemcami lub 
Anglią, uiegitbyście"w "pojedyńczych | 
konkurencjach, ale ogólny wynik byl- j 
by wielką niewiadomą. 

Z waszych zawodniczek Wałasiewi- 
czówna jest bezwzględnie naijcenniej- 
szym nabytkiem i należy do między- 
narodowej ekstraklasy. W biegu na 60 
mtr. nie było fals-startu, jak piszą 


wszystkie niemieckie gazety i czas jest 
zupęłnie pewny. 

W płotkach podoba «ni się bardzo 
styl Schabińskiej. Krajewska skacze | 
odbiciem, natomiast Janowska b. ład- 
nie opanowała styl. 

Ale największą niespodzianką dla 


[nas — kończy miła rozmówca — to 


olbrzymie przeszło 4 tysięczne tłumy 
ludzi. U nas w Pradze gdy przyjechał 
Nurmi było 8000, a na zawodach Cze- 
chosłowacja — Austria było znacznie 
mniej widzów. Normalnie na wielkich, 
międzynarodowych nawet, meetingach, 
jest 1000 — 15000 ludzi. 


P. inż. Schmorauz, prezes okregu 


OE OR OOO ->——| M oo 


WARSZAWA i WILNO 


Warszawa. Program najbliższej nie- | W. zdobędzie mrhar na własność jeśli | 


Hzieli jest wyjatkowo bogaty. Poza me 
czem bekkoatietycznym Polska 
Gzechosłowacja, — 0 Którym piszemy 
obszernie na dnnem miejscu — Odbę- 
dzie się szereg ciekawych imprez. A 
więc jeżeli cłrodzi 0 Piikę nożną to Po 


za meczem ligowym Polonia — Wur- 


szawńanica, rozpoczynają się ffmałowe 


Froagrywid"0 mistnzostwo kkrsy A O- | dzi. 


kręgu Warszawskiego. Do grupy fina - 
łowej weszły: z pierwszej grupy Le- 
gja l-b i Makabi, a z drugiej Warsza- 
wianka lb i Marymont. Pierwszy 
mecz odbędzie się w sobote o- godz. 
16,30 na boisku Skry. Walka rozcyra 
się pomiędzy Marymontem œ Makabi. 
Trudno przewidzieć jaki będzie wynik 
tero spotkamia, rdyż obie drużyny znaj 
duja sie w doskonałej formie. Mecz ten 
w kaedrm raze ma bandzo "mwietkie 
znaczenie gdyż tylko jedna z tych 
dniżyn inode Teprezentować Warsza- 


"wę ma zalwodach o wejście do Ligi. Po- 


zatem na boisku AZS odbędzie się w 
sobotę turniej piłkarski robotniczych 
klubów żydowskich o pułrar Redakci 
Volkszeitung‘, a na stadjonie robotmi 
czym przy ul. Zielenieckiej turniej pil- 
karski międzykłubowy: przy udziale 11 
klubów stołecznych. 

W parku Paderewskiego. w pływa 
ni odbędą się w sobotę i niedzielę mię 


. dzyklubowe zawody pływackie. Poza- 


tem ZASS stołeczny, rożegra mecz ply 
macki z wileńskim ai COŻ w Wi- 
nie. 


siena, się nh rega- 
ty. Szkoda tvlko, że do nich nie 
zgłosiła sie żadna osada zamiejsonwa, 
oprócz jedynki panów Fake": i je- 
dymki pań z Warszawy. imo to 
jednak regaty przy e o 
scowych klubów. zapowiadana się bar- 
dzo imieresująco. Zgłosiła sie 35 osad 
przy 126 wioślarzach. Wobec tak 
licznych zgłoszeń w piatek 1 w sobotę. 
odbędą się przedbiegi, finały zaś w mie- 
dziele. 

Najciekawiej zapowiada się bieg o mi 
strzostwo Wilna czwórek wyśŚcigo- 
wych. W blegu tym zmierza swe siły 
odwieczni rywale A. Z. S. à Wil. T. W. 
młoda' osada Pogoni prawdopodobnie 
odpadnie w przedbiegu 

W biegu pań: albo AZS. albo Wil. T. 


Drużyna #gowa Klubu Turystów stra 


cila obeonie kilku swych dobrych pra- | 


czy; do „podchorążówki“ wciełeni zo- 


- ptaki Rapaport i Ałaszewski, obaj czyn- 
_ ni w pierwszej drużynie. Rapaport gra- 
iąc na pozyaji bramkarza, zastępował | nie grozi. 
Alazzowski = do ŁKS-u pozostanie niezmie- 


niekiedy — Michalskiego, 


czwuny był w ataks- 


osada Polic. KI. Sport. ł 
padną w przedbiacu. 

biegu jedynek Sadowski z Krako- 
wa prawdpodobme zajmie pierwsze 
miejsce. 

Najwięcai osad zgłosiło sie do biegu 
dwójek wyścigowych ze sternikiem i W 
o, 04 już przedbiegu los tak zrzą- | 
że spotkają się dwie najsilniejsze 
osady, z sobą: AZS } Wileńskie T. 
AV. Obie te osady mają równe 
Szansę. W innych beż biegach będzie 
zażarta wałka o pierwsze mieisca. 

Zaimteresowanie sie rczałami jest 
ogromne. Przygotowania wszelkie są 
już na ukończeniu. 

Zapowłedziane na Dynasach między- | 
narodowe zawody Sprinterów o Wiel- 
ką Nagrodę Warszawy zostały odwo- 
ane. Pomimo wysokiei nagrody zapi- 
sy do zawodów napływały bardzo po- 
woli, wobec czego postanowiono roze- 
granie YZ odroczyć. 


Pogoni 


— Robiliśmy cośiny mogli. Najbar- 
dziej cieszy mnie nowy rekord w sko- 
ku wwyż. Homolkovą nazywają u nas 
„czeską Catherwood'* a ma przecież 
dopiero 15 lat. Również i Rousarova do 
brze się spisala w skoku w dal. Muszę 
jednak przyznać, że gdyby Walasiewi- 
czówna trafiła na deskę, nie mielibyś- 
my nawet tego zwycięstwa. Sychrova 
zawiodła. Spodziewałem się, że poimi- 
mo braku treningu zrobi 12.8, Słysza- 
tem. że w Warszawie będzie między- 
narodowy meeting z okazji otwarcia 
Stadjonu. Zaproście, a przyjedziemy. 

P. Bruner, konsul czechosłowacki. 

— Pamiętam, nasze Panie z czasów 
Meiziikovej, Janderovej, dobrej for- 
my Sychrovej, i muszę przyznać, że 
poziom nasz obniżył się, Mogę o tem 
sądzić, tembardziej że sam byłem bie- 
|Raczem w Slavii na średnie dystanse. 
Ale u nas pracują i wkrótce się docze- 
kamy podniesienia poziomu i nowych 
sukcesów. 

Przyjęciem jakieście przygotowali 
były nasze Panie ZAŚ WM Wysła- 
łem już listy do M. S. Z. i M. S. W.. 
abyśmy w Pradze choć w części mo- 


gli urządzić tak wspaniałe przyjęcie I 
tak serdecznie was ugościć. 

P. kpt. Uhacz, kierownik Śl. O. W. 
F. i P. W. | 

— Najlepsze z Czeszek to bodaj mio- 
laczki. Wprawdzie przegrały one, ale 
tąka Vodickova nie powiedziała ani w 
dysku, ani w kulłł swego ostatniego 
słowa. Niezła była Peskova w oszcze- 
pie. Ze sprinterek podobała mi się Hre- 
brinova, tak pod względem stylu jak 
i zacięcia. Oczekiwałem pobicia rekor- 
du w sztafecie, cóż kiedy zmiany pa- 
|ieczek jak zwykle dość słabe. Co do 
startu Wałasiewiczówny, to wyszła ona 
raczej zapóźno niż zawcześnie. 


* 


Wywoływacz na meczu Polska — 
Czechosłowacia nie dorósł stanowczo 
dò swego zadania. Wyników podawa- 
nych przez niego nie można było na 
trybunach zupełnie zrozumieć. 

gdy przedstawiciele prasy zeszli 
do stołu sędziowskiego celem spisania 
wyników, zaszedł niemiły fakt wypro- 
szenia ich z boiska przez p, prof. Szy- 
mańskiego prez. G. O. Z. L. A. 

Wywołało to protest umieszczony w 
i prasie śląskiej zaopatrzony podpisami 
sprawozdawców sportowych wszyst- 
kich dzienników Śląskich. 

W związku z wyrównaniem. rekordu 
światowego na 60 mtr. przez Walasie- 
|wiczównę, prasa niemiecka utrzymuje 
lże Walasiewiczówna miała fałs-start 
co nie jest zgodne z prawdą jak stwier 
dza tak p. Cerny jak i starter p. kpt. 
Uhacz. 

Zawodniczki czeskie pod względem 
przynależności klubowej przedstawia- 
ły się następująco: Kużnikova, Hrebri- 
nova, Peskova, Prosova = S. K. Sla- 
via, Praga, Tomankova, Homolkova, 
Rousarova, Schimerova — S. K. Chru- 


dim, Vidlakova — S. K. Zidenice, Sych- 
rova — Slavia — Brno, Vencova — S. 
K. Mor.-Ostrava, Vodickova — S. K. 
Smichov (Praga). 

Zawodniczki nasze na 11 konkuren- 
cyj uzyskały 5 lepszych wyników niż 
na meczu Połska — Austria. a miano- 
wicie: 60 mtr. — 7.6 (7.9); 100 mtr. — 
112.8 (13.2); 209 mtr. — 26.6 (26.9): 
4 x 100 — 51.8 (53.3); dysk — 35.94 
(32.31). W nawiasach wyniki z meczu 
Polska — Austrja. 

Przed odjazdem zawodniczek czes- 
kich, który nastąpił 26 b. m. o godz. 
21 min. 7 wręczono każdej zawodnicz- 


ce bukiet kwiatów od miasta Katowic. mistrza Aa au a SZEJ A OREW gł Me DANIEC. 


przykre niespodzianki. Z trze- 
ciego miejsca po dwu. trzech ty- 
godniach może Ł. K. S. nagle zna 
leźć się na 9—10! 

Wreszcie dwukrotny mistrz 
ligi — Wisła. Drużyna krakow 
ska przechodzi obecnie kryzys 
wewnętrzny z powodu wycofa- 
nia się długoletnich podpór jej 
ataku Reymana i Kowalskiego 
oraz cltoroby Adamka. Wyrazi- 
ło się to w postaci paru prze- 
granych meczów į gdyby taki 
Stan rzeczy dotyczył innej dru- 
żyny, możnaby było obawiać 
się o jej przyszłość. O Wisłę 
jesteśmy spokoini iednak. Nd- 
wet tak zdekoimpłetowana jak 
obecnie, jest ona lepszą od wie- 
lu rywalek i niejednej da się jesz 
cze we znaki. Kto wie zresztą, 
czy po szybkiem opanowaniu 
przesilenia dwukrotny mistrz nie 
sięgnie po zaszczytny tytuł trze- 
ci raz zkolei. 

Najbliższa niedziela przynosi 5 
meczów ligowych. ' 

A»więc Pogoń zetknie się u sie 
bie w domu z Cracovią. Jest to 
dla Iwowian najgroźniejszy obec 
nie przeciwnik, bo znajdujący się 
u szczytu formy. Przypomnijmy! 
sobie jednak, że w Krakowie 
pierwszy mecz dał wynik 2:3 I 
to z trudem przez Cracovię wy 
walczony! Od rezultatu niedziel-., 
nego spotkania zależy dia Pogo- 
ni bardzo wiele. Ewentualne: 
przełamanie pechowej kolejki 
niepowodzeń może dodać druży= 
nie nowego bodźca do wałki o 
pozostanie w lidze. 

Drugi niaruder ligowy I. F. C. 
gości w Katowicach Leqię i bar- 
dzo jest wątpliwe, czy potrafi 
zdobyć na niej choć jeden punkt. 
Pierwszy mecz dał wynik 4:1 


KARTS) będzie przyjmował . 


Czamych. Już pierwszy mecz 
tych drużyn dał we Lwowie wy- 
nik 3:3. a dzisiaj szanse każdej 
z nich są identyczne. 
aaa zobaczy „Świętą woj- 
‘t, j. mecz Polonii z Warsza- 
PZA od dłuższego czasu koń- 
czony na remis. Zapewne i tym 
razem rywalki dojdą w ten sam 
sposób do porozumienia, aby nie 
szkodzić sobie i nie pomagać 
przez lo iimym, 
Takież lokalne derby odbędą 
się w Krakowie między Wisłą i 
Giarbamią. Forma przemawia za 


Garbarnią, tradycja za Wisłą. . 


Wynik pierwszy brzmiał 5:2 dla 
S 


RAKÓW ŁÓDŹ |< i ŁÓDŹ 


Kraków. Ubiegła niedzieła była dê- 
Cydująca dla ustalenia mistrza tutesze 
go okręgu, którym został zasłużenie 
wialóc ini kandydat do tego tytułu K. 
S. Podzórze, zdobywając 35 punktów 
w 21 grach i piękny stosunek bramek 
61:23. Pozostałe do rozegrania 3 mecze 
nie wpłyną już na zaiamę sytuacji, po- 
nieważ jedysy do ub. niedzieli jeszcze | 
teoretycznie groźny przeciwnik Kro-| 
wodrza, ugiął się przed Legią 1:4. 

Koniec emocji na temat mistrza, prze 
sunął obecnie zaciekawienie na koniec 
tabeli, gdzie kiika klubów zagrożonych 
spadkiem, walczy o swą egzystencję. 
Towarzyszem niedoli prawie bezna- 
dziejnie straconej Sparty może być kan 
dvdat z szeregu: Trzebinia, Wawsi, 
Ołsza, a nawet Korona, wśród których 
różnice punktowe są minimalne. 

Do spotkań o-charakterze prestigeo- 
wym zaliczyć trzeba najbliższe spotka- 
nie Tarovia — Podgórze i Cracovia — 
Wisła, bowiem tabeli one zmienić me 


LWÓW, POZNAŃ, GÓRNY ŚLĄSK 


Lwów. Stopniowo poddajemy się! 
znów pod darzino ligawaj młócki. Start 
Pcgoni nie był obiecuiący. Dwa spot- 
kania, dwie klęski, utrata czterech mtuk 
tów. Widmo spadku do Kł. A staje się 
coraz Teaśnieisze, Mimo to jednak 
stwiendzić należy, że w klubie panuje 
zdecydowany spokój. Próby przeprowa 
dzema gwałtownej „rewolucji* spaliły 
na panewce, dzięki Zrównoważone- 
mu Stanowisku większości członków 
Piai, Ż Że w Sytuacji obecnej 

dopomóc może iedynie konsolidacja 
wszystkich sił. Dokonywuje się ona też 
stopniowo, przyczem charakterystycz- 
ną cechą jest powrót do kżubu jedno- 
stek, które wycofały się iuż æ jego ram. 
Również w drużynie nastraje są zupeł- 
nie Spokojne. to też wszelkie pogłoski 
o jakichkoświek poczynaniach Pogoni, 
by wydobyć się sztucznie z przykrej 
sytuaci, wyssane a z palca. Pogoń żaa 
nych w tym kierunku kroków nie czy- | 
nila, ani też nie myśli czynić. Przeciw | 
Cracovii wystąpi prawdoodobnie znów 
zmodyfikowany skład. Ostatnie wy- 
padki wykazały bowiem. że decyd:» 
jąca jednostka w drużynie iest prze- 
cież napad. Linia jego wyzladać bhe- 
dzie następująco: Szabakiewicz, Ku- 
char. Marjas. Batsch. Maurer. Pozycje 
środkowego pomocnika zaimie Pras. 

U Czarnych nastąpiła DO ostatnich | 


niepowodzeniach lekka depresia, która 


zostaje stopniowo opanowana. tembar- 
dziej, że klubowi temu nic zasąń-* zn 
Skład Czarnych. wyjeżdża- 


niony. l 


Mistrzostwo klasy A osiągnie w nie- | kopolskiej. 
+ Jak wia- | starsowem mistrzostwie Polski stawka 


dzielę punkt kułminacyjny. 
dome dwie pienwsze rozgrywki pomię- 
dzy Lechią a Polonią nie dały rezutta” 
tu. Pierwsze spotkanie wygrała Le- 
chia. a drugie Polonja: wvrównał 
stosunek punktów. a nawet 
bramek. Decyduiąca rozgrywka nasta- 
pi w niedzielę na gruncie neutralnvm 

w Stryju. Zapowiada się ona z łatwo 
zrozumiałych względów bardzo gora- 
co. to też nieobecność zwólenmików za- 
interesowanych Stron wpłvmie jedynie 
korzystnie na bieg wypadków. Opinia 
skłania się w większości swej za Po- 
lonią, ze względu xa wieksze doświad- 
czenie i rutynę. Zawodnicy Lechii za- 
chowaniem swem przad ay dali 
dowód. że o zasadach  racionainego 
przygotowania maia iSZEE ERE pry 
mitywne poiecia. Do walki gotują się 
obydwa obozy z wiełką energją i za- 


pałem. 

Poznań. Ledwo przebrzmiały echa 
iermisowych mistrzostw Polski, a już 
przychodzi kołej na dwa inme. które ro- 
agrare zostaną w stolicy Wieikopol- 
ski w nadchodzacą niedzielę. 

Mowa tu o długodvstansowych nú- 
strzestwach pływackich i kolarskim wy 
Ściku szosowym. Pierwsza konkurent- 
ci odbędzie się na Warcie na dystan- 
sie 5 kim. į będzie najwieksza dotych- 
czasową imprezą pływacką w Pozna- 
nu. Zapowiada sie ona szczególnie 


atrakcyjnie. ponieważ równocześnie na 


tej sa:nei trasie rozgrywany bedzie 
drwgi z rzędu) bieg t. zw. „wpław 
srzez Poznań“ o muhar Ilustracji Wiel- 


się | 
ARAE] tacji posiadać bedzie naimniei punk- 


O ile zatem w długody- 


pójdzie o tytuł nailepszezo pływaka 
wzgl. pływaczki Polski. w biegu wpław 
przez Poznań puhar zdobędzie druży- 
na (czterech pływaków). która w punk- 


tów, licząc według kolejności przyby- 
wania do mety. 

Biegowi Szosowemu o mistrzostwo 
Polski poświęcamy osobny artykuł. 

Na boisku Warty leader Lisi i obec- 
nie najpoważniejszy kandydat na mł- 
strza. gościć będzie przez dwa dni dru- 
żynę niemiecka z Lipska, Fortune. 
Niemcy przy” ia na rewanż: w ro- 
ku ubiegłym przegrali z Wartą naza- 
jutrz po jej świetnym sukcesie w Ber- 
linie z Termis Borussia w stosunku 0:1. 
Czy uda się, tym razem gościom od- 
nieść zwycięstwo iest wątpliwe, wobec 
formy, w iakiej się Warta w danei chwi 
li, znaśdwie. 

"Podczas niedziełnych zawodów po 

pułarny w całej Połsce gracz Zielo- 

mych” Warzyniec Stalińtski, obchodzić 
będzie 10-ecie gry w barwach Warty. 
„Nynek* był zawsze ułubieńcem i pupi- 
lem poznańskiej pubłiczności. niedziel- 
nv Zatem mecz zamieni sie niewątnii- 
wie w manifestacje svmpatyi do tego 
gracza. Równc-ześnie Rochowicz To- 
zegra swój setny mecz. bedz., to zatem 
podwójna uroczystość klubowa. 

Na arenie P. W. K. urzadza Automo- | 
bilkłub Wielkopolski przy schyłku se- 
zonu gymkhane samochodowa. czyli 
jazdę zręczności. składajaca się z sied- 
miu skomplikowanych zadań. Impreza 


ta cieszy się tradycyjnem wielkiem za- 
interesowaniem. 
|. G. Śląsk. Dnia 1. 9. odbędą się w Ka- 
| towicach zawody w piłkę nożną z serji 
rozgrywek o mistrzostwo Śląska mię- 
dzy K. S. 06 Załęże a K. S. Naprzód 
ae 

K. S. 66 Załęże rozegrał ub. niedzie- 


4:0 i sądząc po formie mistrza katowic 
kiego mecz zapowiada się b. interesu- 
jąco. 
PZM, magący swą siedzibę fw Kato- 
wicach organizuje w dniu 1. 9. „Miedzy 
narodowe wyscigi motocyklowe © 
Grand Prix i Mistrzostwo Polski na 
szosie na rok 1929“, Lokatra organiza- 
Kw zę została powierzona ŚJ. 
lyścigi odbędą się na obwodzie 
szos pod Katowicami. Długość jedne- 
|go okrążenia wynosi 27.4 klm Trasa 
dla wyższych katezoryj wynosi 301,4 
kim. a dia niższych 246,6 ktm. 


| 


próby pobkia rekordów Polski na 50. 
100 i 200 kim oraz w 1, 2 i 3 godzinach. 

Włyścigi wobec licznych zgłoszeń 
tak krajowych, jak zagranicznych za- 
powiadają Się nadzwyczaj kuteresują- 
co. 

W dniu 1. 9, odbędą się w Siemiano- 
wicach kolarskie wyścigi związkowe. 
o puar wędrowny. na przestrzeni 70 
| km. Wyścigi urządza Kł. Cyki. 1899 
Siemłanowice z okazji 30-etniemo a- 
| bfteuszu swego istnienia, 


li mecz z BBSYV, zwyciężając w stos. |. 


W czasie wyścigów podjęte zostaną 


mogą. Spotkanie Korona — Makabi ma 
dla pierwszej wieðkie znaczenie, ponie. 
waż zwycięstwo — możdiwe na boisku 
Korony — zapewni jej pozostanie w kl. 
A. Rozpaczbiwej wałki należy oczeki- 
wać w spotkanm Sparty z Krowodrzą, 
„ża ewentualne zyskanie 2 punktów 
dałoby jeszcze Sparcie choć teoratycz= 
ne szansę uchronienia się przed spad- 
kiem, Podobnłe ciężką jest. sytuacja 
Trzebini, która apotka się z Olszą. 
Świetnie obecnie dysponowany — nie- 
dawwio najpoważniej zagrożony Spade 
| kiem — Wawel, z trudem będzię mógł 
ży SE punkty na pewnej Legii. 
W Krakowie na boisku kegi odbędą 
się w dniach 31 sierpnia i 1 września 
zawody lekkoatletyczne o robotnicze 
mistrzostwo Polski. Spodziewany jest 
udział przeszło 100 zawodników. z ca 
lej Polski. 

Łódź. Mimo, iż tyt mistrzowska 
ŁOZPNU-u kl. A dostał sie już defi- 
nitiywnie w rece ŁTSG. dalsze walki 
nadał trwają. Hakoah. który po swem 
zwycięstwie nad WKS-em może wniknąć 
spadku do niższej klasy, powinien wy- 
| grać spotkanie z Turystami Ib. a nie 
bedzie mu już nic grozić. P. T. C. 
także poważny i prawie że pewny kan. 
dydat do spadku spotyka się z W. K. 
S-em. z którego to spotkania powinien 
wyjść zwycięsko. Uman. który ostat- 
nio polepszy? swą sytuację gra z Ł. 
S-em natomiast Sokół spotyka się z 
Orkanem, który stracił iuż wszgłkie 
szanse naiprawdopodobniei i do drugie- 
go miejsca. 

Sekcja motocyklowa Unionu przewi- 
duje w niedzielę wycieczke na mistrzo- 
stwa Połski do Katowic, bv być świad- 
kiem zmagań o „zaszczytny tytuł mi- 
Arzowski. 

Prócz powyższego odbywa się obec- 
nie międzynarodowy turniei tennisowy' 
o mistrzostwo Łodzi. Polskiai elicie 
białego sportu przeciwstawiają się Øp. 
inż. Kincel i Erserman z Wiednia, oraz 
gdańszczanie z Bauerem na czele. Tur- 
niej ten nosi charakter zawodów Tte- 
wanżowych po ogólnokrajowych eni- 
strzostwach i da możność rehabilitacji 
wielu „pokrzywdzonym“ graczom. 

Šwłtna niegdyś drużyna piłkarska 
G. M. S„ ostatnio znalazła się w b. tru- 
dnych warunkach materialnych, wo- 
bec czego postanowiła wvcojać się z 
rozgrywek o mistrzostwo kl. B. 
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P. Bronisław Dancyger, dotychcza- 
sowy sekretarz zarządu ligi, będąc za- 
razem przedstawicielem Klubu Tury- 
stów, został mianowany honorowym 
sekretarzem kpi. Na jego miejsce przed 
stawicielem Turystów w Lidze będzie 
byty aktor lódzkiego teatru mieżskiego 
p. Szubert, obecnie czynny w teatrze 
Polskim w Warszawie ' 
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EXTRA-KLASA TENNISU POLSKIEG 


A PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 31 sierpnia 1929 roku. 


Doświadczenia z ostatnich mistrzostw białego sportu 


Rok bieżący jest dla tennisu w Po-|grómna poprawa formy fizycznej, : do- 
ztuaniu rokiem jubileuszowym: minęło |bra gra przy siatce i backhand. 
bowiem lat dziesięć od.chwiłi gdy-A-| Finalista Przemysław: Warmiński do- 
kademicki Związek Sportowy urządził 
pierwszy turniej ogólirapolski, zakoń- 
czony zwycięstwem Ś. p. :Kleinadla. 


Jakby więc dla upamiętnienia tego 
fubileuszu klub ten wywalczył niespo- 
dzianie miejsce w- finale „.międzyklubo- 
wych mistrzostw. Polski i przypadł mu 
w udziale zaszczyt . przeprowadzenia 
tegoroczrych mistrzostw ` indy'widual- 
nych. I trzeba przyznać, iż dzięki do- 
brej -organizacji bodaj czy +nie poraz |, 
pierwszy w dziejach : naszych: mi- 
Strzostw rozegrano finał gry poiedynń- 
czej iuż w niedzielę. Zawdzięczamy to 
zdecydowanie organizatorów, którzy 
przciwstawiafi « się wszelkim fochom 
niektórych naszych graczy. 


Jeżeli jednak chwalimy organizato- 
Tów,.to trzeba również wskazać na pe- 
wne ujemme strony, jak np. nieprzygo- 
towanię dla zawodników mniej -zamoż- 
nych kwater jeżeli już nie bezpłatnych, 
to w każdym razie: możliwie tanich, 
tak, jak zrobił to w roku ub. Kat. Klub 
Tennisowy, dalei słaba czasami obsada 
sędziowska na poważne mecze. Tu wy- 
mienić można jako przykład mecz Tło- 
czyńskiego ze Stolarowem M. w któ-i 
rym nieznany nam bliżej arbiter prze- | 
prowadzał kiykakrotnie plebiscyt wśród; 
publiczności, pytając, gdzie piłka wpa- 
dla. 

Publiczność naogół wielkiego zainte- 
rcsowania turniejem nie wykazała, ze- 
brało się jej sporo dopiero w dniu fina- 
tów. 

Jeżeli chodzi o sam poziom turnieju, 
to wskazał on nam, że mamy dwie, a 
właściwe trzy grupy graczy, dopusz 
czonych do extra klasy. 

Pierwsza to M. Stolarow, nie mający 
pod nieobecność Czotwentyńskiego żad 
nego poważnego konkurenta, druga to 
pozostałych -siedmiu ćwierófinalistów, 
do których dochodzi nieobeony w Po- 
znaniu, Kruszewski. 


„Reszia natomiast, owych 30 graczy, 
to wszystko modzież równa sobie zu- 
pełnie i groźna nieraz dla poprzedniej 
grupy. Gry pocieszemia å parę spotkań 
w mistrzostwach między tymi gracza- 
mi młodymi. wykazały, że wszelkte ho- 
roskopy i klasyfikacje muszą zawieść, 
gdyż wyniki są zmienne. Obiaw to b. 
pocieszający, gdyż dzięki tylko takiej 
końkurencji oczekiwać będziemy magii 
czegoś lepszego, niż to, co mamy obec 
nie. 

Poziom spotkań naogół wysoki nie 
byl, chociaż gry były b. ciekawe, dzię- 
ki wspomnianemu wyżej wyrównaniu 
klasy; specialnie zaś spotkania ćwierć- 
finałowe dostarczyły widzom najwię- 
cej eimocyj. więcej od spotkania finalo- 
wego. 

Zdobywca tytułu mistrzowskiego Ma 
ksymńfian Stolarow fest w formie i gra 
tak. jak widzieliśmy «o zralącsgo na 
wiosłią. Obawy'co de lego fanny. apo- 
wodowane słabemi wynikami -w Zako- 
parem okazały się na szczęście płone 
me i-co do dalszych jego postępów mo- 
żemy być zupelnie spokojni. W porów- 
naniu z wiosną zawważyć się dała o- 


Sztokholmu polska reprezentacja strze- 


ku bieżącym przez Szwedzki Związek 


że strzelcy nasi godnie reprezentowali 
barwy Polski, doniesienia te były jed- 
nak tak ogólne, że nie dawały absolut- 
nie pojęcia o faktycznej wartości wy- 
czynów polskich’ strzelców. 

Do konkurencji stanęły w tym roku 
wszystkie potęgi: strzeleckie Świata i 
największe „asy“. Zawodnicy polscy 
poznali wszystkich dotychczasowych 
mistrzów świata i mieli możność obser- 
wnćjt'ich broni i pracy na stanowisku, 
00 powinno być bardzo korzystne. 

Wobec zmiam organizacyjnych, zasz- 
tych w bież. roku w Związku Strzelec- 
kim, który reprezentuje nasze strzele- 
ctwo na zewnątrz, zorganizowanie ra- 
cjonalnego treningu okazało się rzeczą 


MECZ LEKKOATLETYCZNY NIEMCY - ANGLJA 8 : 4 


117:87, przyczem osiągnięto szereg 
świetnych “wyników. ysk! -wygrał 
Sternsrud 47,16, 110 płotki Wennström 
14,4(!), skok wdal Halberg 751, oszczep 
Lindstróm 64,46. 

Pozostałe wyniki: 100 mtr. — Ha- 
zen (N) 10.9, 400 mtr. — Hammergren 
(S) 49, 800 mtr. — Johansson (N) 
1:53,6, 1500 mtr. — Oehrn (S) 4:01* 
5 klm. — Jergensen (N) 15:09,4, 10 klm. 
— Falk ($) 32:32, 400 płotki — Peter- 
sen (S) 54,4, sztafeta szwedzka — Szwe 
cja 1:57,4, 2) Norwegia 1:58,2. Skok 
wwyż — Nilson (S) 185, tyczka — 
Andersen (S) 280, kula — Moelster 
(N) 14.68, młot — Skold (S) 51.30: 

Mistrzostwo Austrji w dziesiębiobo- 
ju wygrał Wessely osiągając doskonały 
wynik 7328, 935 pkt. Drugi był Beck 
6747 p.. 3) Heller (6379 pkt.) Wyniki 
zwycięzcy byłv następujące: 100 mtr. 
— 11,3, 400 mtr. — 53,6, 1500 mtr. — 
4:55, 110 płotki — 15,7, skok wdal — 
638, wwyż — 165, tyczka — 330, ku- 
la + 12,56, dysk — 36,16, oszczep — 
52,93. 

25 kim. bieg długodystansowy w Ber- 


Spotkanie lekkoatletyczne Niemcy— 
Angija rozegrane w Stamford Bridge 
wobec 40.000(!) widzów, zakończyło 
się pewnem zwycięstwem Niemców w 
stosunku 8:4. Spotkanie to miało cha- 
rakter drużynowy, rozgrywane więc 
były albo sztafety albo też (w rzutach | 
i skokach) sumowane wyniki dwu za- 
wodników. Anglicy przeważali znacz- | 
nie: w biegach. natomiast w rzutach i 
skokach nie mieli nic do powiedzenia. 

Oto wyniki szczegółowe: sztafeta 
4 x 100 y. — Niemcy 37.8, 2) Anglia 
39; 4 x 440 y. — Aneglja 3:19.2, 2) Niem 
cv 3:20; 4 x 880 v. — Anglia 7:32 
(średnio po 1:53!), Niemcy 7:44.8; 4x | 
1 mila — Anglia 17:31.6, 2) Niemcy 
17:49; Olimpijska — Niemcy 3:30, 2) 
Anglia 3:31; 4 x 120 y. płotki — Anglia 
1:02.4, 2) Niemcy o 50 mtr.; bieg dru- 
żynowy na trzy mile — Niemcy, 2) 
Anglja, indywidualnie wygrał Oddie w 
14:39; skok wdal — Niemcy 14.55 (Kó- 
chermann 741, Dobermann 715), Anglja 
13.33; skok wwyż — Niemcy 366 (Kop- 
ke i Huhn po 183), Anglia 363; tycz- 
ka — Niemcy 731 (Wegener 381, Kó- 
chermann 350), Anglia 710; kula — 
Niemcy 28.29 (Uebler 14.61, Schneider 
1368), Anglia 26.29; dysk — Niemcy 
83.41  (Hofimeister 43.95, Hanchen 
39:46), Anglia 71.89. 

Szwecja pokonała Norwegję w me- 
ezu międzypaństwowym w stosunku 


nowego rekordu światowego 1:23:45.8, 
2) Schneider 1:28:07.5. 

Na zawodach w Budapeszcie Mar- 
valics miał w dysku 46,32, Szepes W 
oszczepie 61.91, Kesmarky w skoku 
wwyż 191. 


węg SPA 


Warmiński. Tłcozyński — Tarnowski Loth, wygra- 
ösi. przez Dare poznańską. 


Moment z gry podwojnej: 


Stoją od lewej: kpt. Lewiński ppłk. Stawarz, mir. Staw 


W dniu 4 sierpnia wyjechała doj 


lecka, celem wzięcia udziału w mistrzo | 
stwach Świata organizowanych w ro-! 


Strzelecki. Z doniesień prasy wiemy, | 


|stojącej, klęczącej i leżącej. W strze- 


niemożliwą. Zespół polski pojechał bez | 


160 strzałów ocenianych, z trzech po- 


li srebrna odznaka mistrz., 32) kpt. Bo- 


linie wygrał Anglik Harper w czasie 


szedł po słabych wynikach wiosennych | (dwukrotnie), Tarmowskim i J. Stotaro. 
do wysokiej formy, o czem Świadczą | wem. Warmiński. poprawił backhand, 
nadał swym piłkom większą długość i 


kolejne zwycięstwa nad Marszewskim | 


REPREZENTACJA STRZELECKA POLSKI W SZTOKHOLMIE 


kpt. Borzemski; leżą Wąsowicz i Golański. 


Dkt., 40) kpt. Gościewicz 473 pkt., 43) 
p. Golański 465 pkt. i 51) kpt. Lewiński 
458 pkt. 


W strzelaniu tem brało udział z górą 
500 najlepszych zawodników całego 
Świata i zajęcie szeregu czołowych 
miejsc przez polskich zawodników w 
konkurencji o równych warunkach (ta 
| sama broń i amunicja), świadczy chlub- 
nie o naszym strzelectwie. 


C) Pistolet dowolny. Odi. 50 m., 60 
strzałów ocenianych, tarcza 50 cm., ma 
| ximum 600 punktów. W konkurencji tej 
bierze udział polski zespół złożony z 
5-ciu zawodników (mir. Wrzosek, So- 
lański, Wąsowicz, Rutecki i por. Podos- 
ki) osiągając 1672 pkt, i zajmując 10-te 
miejsce na 12 państw biorących udział 
w konkurencji. Był to najsłabszy nasz 
wynik zespołowy. Brak przygotowa- 
nia dał się tu odczuć specjalnie boleś- 
nie. 

D) Broń długa małokalibrowa. Odl. 
50 m., 40 strzałów ocenianych, tarcze 
24 i pół cm., maksimum 400 punktów. 
Nasza największa nadzieja, — strzela- 
nie małokalibrowe nie dało nam oczeki- 
wanych rezultatów. Powodem tego by- 
ło: wspaniałe przygotowanie i trening 
krajów północnych: Finlandji, Szwecji, 
Danii i Norwegji, oraz niepowodzenie 
dwuch naszych czołowych małokali- 
browców Ruteckiego i Wąsowicza, spo 
wodowane przenięczeniem (ciągłe star 
I ty do wszystkich konkurencyj). Z po- 
|stawy stojące] zespół polski (Rutecki, 
| Podoski, Wąsowicz. Gościewicz i Le- 
| wiński) osiągnął 1757 pkt., kwalifikując 
| się na 9-te miejsce, na 14 państw biorą- 
rzemski 470 pkt., 38) por. Podoski 475 | CYCh udział w konkurencji. 


należytego przygotowania, po przepro- 
wadzeniu zaledwie 3-dniowych zawo- 
dów eliminacyjnych w Centralnej Szko 
le Strzelniczej w Toruniu. 


Program cały podzielono na cztery 
zasadnicze działy: A — broń długa do- 
wolna, B — broń długa wojskowa, € — 
pistolet, D — broń długa małokalibro- 
wa. Pozatem odbywały się równocześ- 
nie zawody w strzelaniu myśliwskiem 
do rzutków i ruchomych jeleni, szwedz 
kie narodowe zawody strzeleckie oraz 
zawody państw skandynawskich 
(Szwecji, Norwegji, Danii i Finlandii). 

Każdy z wymienionych wyżej dzia- 
łów zawodów. głównych posiadał kilka 
konkurencyj, jak strzelanie o mistrzo- 
stwo świata, premjowe, o odznakę mi- 
strzowską I Specjalne. f 


A) Broń długa dowolna. Odi. 300 m., 
120 strzałów ocenianych, z 3 postaw: 


laniu tem Polacy jako zespół udziału 
nie brali, natomiast 2 polscy zawodnicy 
Borzemski i Rutecki w strzelaniu o mi- 
strzowską odznakę uzyskałi: kpt. Bo- 
rzemski złotą odznakę, a p. Rutecki 
srebrną. 


B} Broń długa wojskowa. Odl. 300 m., 


staw: stojącej, klęczącej i leżącej. 
Strzelanie to najliczniej obesłane przez 
polskich zawodników przyniosło nam 
najwięcej sukcesów. Major Wrzosek w | 
strzelaniu o mistrz. odznakę utrzymał 
się do końca na 2 miejscu i zdobył zło- 
tą odznakę osiągając 502 pkt., 13) Wą- 
sowicz 490 pkt. i srebrna odznaka mi- 
strzowska, 16) ppłk. Stawarz 487 pkt. 


Braun znakomita pływaczka holen-| Taris przygotowując się do swego 
derska, mistrzyni Olimpiady ustanowi- | spotkania z Arne Borgiem (1 września 
ła ostatnio dwa nowe rekordy. Na 500 | w Paryżu) ustanowił dwa nowe rekor- 
mtr.: osiągnęła ona 7:51.4 a na 1000 i | dy Francji: na 100 mtr. w 1:02.1, a na 
1500 16:15 i 24:24,4. 500 -mtr. 6:37.4. 


JADĄC SAMOCHODEM 


NA WYCIECZKĘ LUB SPACER PAMIĘTAJ O 


Podziałka 1: 300.000 


MAPACH SAMOCHODOWYCH FIRMY 


FREYTAG & BERNDT 


SKŁAD GŁÓWNY: GEBETHNER i WOLFF 


WARSZAWA, ZGODA 12 


opanował doskonale grę half-volleyarni, | 
Niestety, nie potrafił jeszcze opanować | 
nerwów, 


afz, kpt. Gościewica, kpt. Żeiazny, Rutecki, por. Zaleski, por. Podoski, mir. Wrzosek; klęczy 


POLACY ŚRÓD NAJLEPSZYCH STRZELCÓW 


godnie reprezentowali w Sztokholmie barwy oiczyste 


Z postawy leżącej uzyskał nasz ze- 
spół 1875 pkt., zdobywając ósme miej- 
sce na ł4 państw biorących udział w 
konkurencji (po Finlandji, Szwecji, Da- 
nii, Ameryce, Szwajcarji, Francji i Nor- 
wegli). Aa 

Trudno nie podkreślić serdecznego 
przyjęcia zgotowanego polskiej repre- 
zentacji przez Szwedów oraz kolonię 
polską w Sztokholmie. Pan minister 
Rozwadowski przyjmował ekipę herbat: 
ką i obiadem oraz odwiedzał ją dwu- 
krotnie na strzelnicy, a Towarzystwo 
Polsko-Szwedzkie z niezmordowanym 
p. Brodatym na czele. nie szczędziło 
wysiłków by umilić polskiej drużynie 
pobyt w pięknej stolicy Szwecji. 

Zdobyte doświadczenie i nauka stang į 
się nietylko dla polskich zawodników, 
ale i organizatorów, niezwykle cennym 
materjałem przy pracy nad urządza- 
niem w 1930 r. strzeleckich mistrzostw 
Świata w Polsce, 


H. Wąsowicz, 
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Pokonany przez niego Jerzy Stołas 

row był zdecydowane słabszy. Mając 
świetńy- serwis I smecz gra on dobrze 
w doublu i mixcie, w singlu natomiast 
zawodu! jego torma fizyczna. 
„ Dr. Foersier — to zacięcie i rutyma. 
Odbija wszetkie piłki, sam ich nie-koń- 
czy ł czeka, aż uczym to przeciwnik. 
Uiraiąc w ten sposób, potrafił wypra- 
wadzić z uderzema larnowskiego . la- 
two wygrać. W spotkamu połlinato- 
wem natomiast zosia! on przygnieco= 
ny konceriową'grą Stolarowa M. 

O Tarnowskim powtórzę jeszcze raz, 
Że przy 'odrobieriu ambicji i zacięcia 
zrobićby mógł b. dużo. Niestety, chęci 
te wysłępują rzadko, ale na turnieju po 
znańskim dawał się zauważyć pociesza 
jący objaw watki i staranność z jego 
strony. Wystąpiło to głównie w dowblu 
i mixte<ioublu, gdzie w spotkaniu fina- 
łowem byt najlepszy na placu, -ampono- 
wał serwisem. slicem i Świetną siatką. 
Być może, turniej ten będzie począt- 
kiem, od kiedy Tarnowski zacznie wal- 
czyć naprawdę. W singlu wyprowadzo 
ny został z uderzenia zarówno przesz 
Gokdsteina. z którym wygrał zaledwie 
w pięciu setach (pewna role odesrał tu 
sędzia), jak i przez Foerstera. Zresztą 
gracze warszawscy byli przemęczeni, 
grając w ciągu dwuch tygodni - kilka 
ważnych spotkań. co w rezultacie przy 
niosło im porażki. 

A teraz rewelacia turnieiu Tłóczyńc 
ski. Podobnie, jak Warmiński w raką 
1926 zagroził  Czetwertyńskiemu, tal 
on teraz. Stolarowowi. Kto widział Tłoa 
czyńskiego na wiosnę, ten potwierdza, 
że nie jest to już ten sam utalentowany, 
lecz nieopanowany zupełnie i nieoblim 
czalny młodzieniec. 

Tłoczyński jest talentem ogromnym, 
w przeciągu dwu miesięcy zmienał się 
mię do poznania. a nie miał przecież tre 
nera i sam pracował nad sobą. Ten 
brak trenera widoczny był w jego spo- 
soble walki i używaniu błednej nieraz 
taktyiki. Zrobił on jednak już dużo, resz 
ta należy do Związku, który chyba za- 
troszczy się o takiego zawodnika i 
przyjdzie z pomocą AZS-owi. Takt 
gracz nietyłko jest człohkiem “klubu, 
ale jest rówmież i bo przedewszystkiem 
przyszłością temnisu połskiego. Jego 
zagrania były nieraz porywające. a 
w spotkaniu z mistrzem uiezł smoko= 
jowi, rutynie, no i narazie ieszcze, w 
każdym razie, lepszej grze. 

Z innych zawodników, wyefiminaowam 
mych przedtem, najlepiej walczył Gold= 
stein z Tan im, wyróżniając się 
pozatem zwinną i mądrą grą w dou- 
blu, pozwalającą mu na odniesienie z 
Jurczyńskim kiłku sukcesów, dalej zwy: 
cięzca turnieju pocieszenia Lantner À 
najlepszy z krakowian Horain. 

Wśród pań zaszła rzecz b, przykra. 
Oto Dubieńska, grająca b. dobrze merw 
sze spotkania, dostała infekaji w oku i 
zmuszona była poddać się operaci 
przecięcia wrzodu. Oczywiście wyco 
fała-się p turmicju. Stracilićmy, uw taq 
sposób - możność obejrzenia  seńsacyje 
nego spotkania lej z Jędrzejowską. któ 
ra, nie wysilaiąc się, wygrała łatwa 
fmał. 

Obok niej wyróżnimy przedewszyst 
kiem Posseltównę, Raciborską i Orzem 
chowską. 


RAPID W FINALE PUHARU ŚR.- EUROPEJSKIEGO 


Pierwszy finalista puharu Środkowo- | 
europejskiego został iuż wyłoniony. | 
Jest nim Rapid (Wiedeń), który w me- | 
czu rewanżowym pokonał Ujpesti w 
stosunku 3:2. Pierwszy mecz jak wia- 
domo wygrał Uipesti 1:0, jednak wsku- 
tek protestu obu drużyn wynik ten zo- 
stął zweryfikowany jako 0:0. 

Rapid więc zwyciężył leczıw żadnym 
wypadku nie można powiedzieć, że 
słusznie, zarówno bowiem, w spotka- 
niu budapeszteńskiem jak i wiedeń- 
skiem Węgrzy byli conajmniej druży- 
ną równorzędną. W Wiedniu Rapid 
miał przewagę Przez pierwsze pół go- 
dziny. strzelił też dwie bramki przez 
Wesselika i Kirbesa. później gra się 
wyrównała, a w drugiej połowie, zwła- 
szcza pod jej koniec, Węgrzy mieli ol- 
brzymią przewagę i oblegali bramkę 
przeciwnika tak że wyrównanie wisia- 
ło w powietrzu. 


Drużyna austrjacka zawiodłe niema! 


{we wszystkich linjach, przedewszyst- 
|kiem jednak słabo 


j abo grała pomoc. U 
Węgrów przeciwnie najlepszą  linją 
była właśnie pomoc z Bersanym na 


| czele. Dobrze też grał atak. a zwła- 


szcza zdobywca obu bramek Auer į 
skrzydłowy. Szabo. 

Turrtej piłkarski w Berlinie wygrała 
w ijaponującym stylu, powracająca z 
taurnee po Skandynawii Admira .(Wie- 


deń). Pokonała ona D: F. €. (Praga) 
w stosunku 8:1, a Viktorię 98 2:0. W, 
walce o trzecie miejsce Hertha B.S. C. 
(pokonana poprzednio przez Viktorię 
w stosunku 1:3) zwyciężyła D. F. ©, 
3:2. 

Turniej piłkarski o puhar Paramoug 
tu rozegrany w Budapeszcie przyniósą 
zwycięstwo Hungarii, dzięki lepszemę 
stosunkowi bramek od W. A. C--u. Wys 
niki były następujące: W. A. C. 
Bocskay 4:3, Hungaria — Sportkli 
2:0, Hungaria — W. A. C. 2:2, Spor 
klub — Bocskay 9:1. 

Ferencvarosi, któremu bardzo dobrzą 
się powodziło na tournee po Ameryce 
południowej został zdyskwalifikowany 
przez Związek za zbyt długi pobyt za 
oceanem. 

Mistrzostwa Czechosłowacji w pierw 
szym swym dniu przyniosły oczekiwa» 
ne wyniki: Slavia pokonała wysoko» 
cyfrowo Kladno w stosunku 7:0. Brama 
ki strzelili Puc (2), Joska (2), Kratoch- 
wil, Junek i Swoboda. Sparta bez trus 
du zwyciężyła C.. A. F. K. 4:0, Viktoria 
Zizkov. po zaciętej walce pokonała Bo- 
hemians 3:2, wreszcie Teplitzer F- C= 
Cechie Karlin 2:0. 

W rozpoczynających się mistrzost- 
wach Niemiec mistrz Nürnberg doznał 
sensacyjnej porażki w stosunku 1;2 od 
Bayern Hof. 


ĆWIERĆFINALIŚCI MISTRZOSTW POLSKI 
stoją od prawej: Tłoczyński, Loth, Tarnowski, Stołarow J. i M. Warmiński, 


Foerster (brak na 


zdjęciu Marszewskiego), 


